
Sianokosy trwają

Ponadplanowe i terminowe 
wywiązywanie się z obowiązków wobec Państwa 

— oto nasze zobowiązanie lipcowe

trzymywanle Duclos w wlęzte 
nlu Jest Jawnym bezprawiem. 
Jedno z dwojga: albo sekre
tarz Francuskiej Partii Komu
nistycznej został „schwytany 
na gorącym uczynku": w ta
kim razie ustawa wymaga że
by rozprawa przeciwko niemu 
odbyła się w ciągu 48 godzin. 
Rozprawa ta się nie odby
ła. W takim razie nie było 
schwytania „na gorącym u- 
czynku". Wobec tego Jacąues 
Duclos jako deputowany nie 
może być przetrzymywany w 
więzieniu, jeśli Zgromadzenie 
Narodowe nie zniosło jego nie 
tykalnoścl poselskiej. Ponie
waż Zgromadzenie nie zniosło 
jego nietykalności poselskiej, 
przetrzymywanie Jacąues Duc
los w więzieniu jest bezpra
wiem.

Oto logika faktów — pisze 
„Humanite". Rząd przyznał 
się, że boi się prawdy I tym 
samym przyznał się, że po
niósł porażkę.

Francuska klasa robotnicza 
i wszyscy uczciwi Francuzi — 
pisze w zakończeniu .Humani
te" — będą nadal walczyli o 
zwolnienie Duclos, Stila I In
nych uwięzionych bezprawnie 
patriotów, będą walczyli na
dal o ocalenie, wolności i po
koju przeciwko ludziom, któ
rzy wydają Francję na łup 
agresywnego Imperializmu a- 
merykańskiego i faszyzmu.

Pracuje u nas koło gromadź 
kie i Koło Gospodyń ZSCh. ko 
ło ZMP i kółko miczurinow- 
skie. Robimy doświadczenia na 
poletkach z pszenica, rzepa
kiem i trawami, nawożąc ie w 
różny sposób, siejąc w róż
nych porach, i uczymy sie me
tody te przenosić w nasze go
spodarstwa.

Abv móc wykorzystać jesz
cze lepiei doświadczenia ra
dzieckiej agrobiologii, zorgani
zowaliśmy kurs iezrka rosyj
skiego. którv prowadzi kierów 
nik szkoły ob. Jarosław Dem- 
czuk.

PODNIESIEMY 
PRODUKCJĘ 

NA KAŻDYM ODCINKU 
GOSPODARKI WIEJSKIEJ

Jakże wiec nie możemy być 
wdzięczni Polsce I.udowej za 
te dobrodziejstwa. Wdzięcz
ność nasza okazać możemy naj 
lepiej dalsza, pilna i dobra pra 
ca. Wzorując sie na przykła
dzie klasy robotniczej, podej
mujemy apel robotników z kó 
palni „Siemianowice", fabryki 
traktorów „Ursus" i huty Im. 
Feliksa Dzierżyńskiego, którzy 
wezwali wszystkich ludzi mrą
cy w całym kraju do zwiększę 
nia wysiłku w pracy na cześć 
8 rocznicy PKWN.

OPRACOWALIŚMY 
DOKŁADNY PLAN 
ZOBOWIĄZAŃ — 

PODPISUJĄC UMOWĘ 
O WSPÓŁZAWODNICTWIE 

Z GROMADĄ 
CZARNE WIELKIE

Na cześć wielkie"'. Święta 
Odrodzenia uchwaliliśmy przy 
stąpić do współzawodnictwa. 
Na zebraniu gromadzkim po
stanowiliśmy:

1. Przed żniwami wytępić 
wszystkie chwasty.

2. W sianokosach — 20 go
spodarstw przeerowadzi susze
nie siana na kozłach, które 
sporządził iuż ob. Demczuk, 
iako wzór dla innych gospoda
rzy.

3. Żniwa — sprzęt i zwózkę 
plonów zbóż wykonamy do 
dnia 15 sierpnia br. Dla spraw 
nieiszego skoszenia zbóż wypo 
życzymy traktor i snooowia- 
załke z GOM.

4. 75 gospodarstw na obsza
rze 200 ha przeprowadzi pod- 
orvwki w 3 dni oo skoszeniu 
zboża. naiPóźniei do dnia 20 
sierpnia. Orki zimowe wykona 
mv na areale 175 ha do dnia 
10 listopada.

5. Abv zwiększyć ilość paszy 
dla inwentarza żywego oraz 
zasilić glebe nawozami zielo
nymi — 70 gospodarstw upra
wi na 60 ha śródolony. na 30 
ha poplony i na 7,5 ha między 
olonv pastewne.

6. Zapewniony odpowiednie 
przechowywanie i użycie obor 
nika i przygotujemy stosy kom 
postowe.

7. Dla zabezpieczenia wyso
kich plonów 'v przvszłvm ro
ku wszystkie gospodarstwa na 
szei gromady zp<"to«uia w sie
wach jesiennych ziarno kwa
lifikowane i zaprawione — 
siać będziemy wyłącznie siew- 
nikami.

8. Pomocy sasledzklel wdo
wie Józefie Durma udziela ob. 
ob. Władysław Kaliński. Jan 
Czerniowski i Józef Gawroń- 
•ski.

Z powodu dużego nanły 
wu materiału, nasz ko
lejny dodatek tygodnio
wy

2. Dostarczyć Państwu do 
dnia 10 listopada br. zaplano
wana ilość ziemniaków.

3. Zamiast 70 — kontrakto
wać 100 tuczników, ■wykonać 
obowiązkową dostawę żvwca 
w ilości 8.200 kg do końca ro
ku, a ponadto sprzedać dodat
kowo 8 świń o wadze 730 kg.

4. Zamiast obowiązkowej ilo 
ści 5.000 1 mleka dostarczymy 
do mleczarni w roku bieżącym 
10.000 Htrów.

5. Od 850 kur dostarczymy 
do GS 2.000 kg iai. czyli o 500 
kg wiecei niż w ub. roku.

Odpowiedzialni za realizacje 
poszczególnych odcinków współ 
za wodnic twa sa: za akcie tę
pienia chwastów ob. Feliks 
Wójcik, prezes koła gromadz
kiego ZSL. za sianokosy, żęcie 
zboża, sprzęt i zwózkę plonów
— członkowie zarządu koła gro 
madzkiego ZSCh — Walenty 
Olkowie*. Mieczysław Kopeć, 
Bolesław Młynarczyk, Tadeusz 
Kraszewski i Stanisław Kutyła, 
za podorvwki i orki zimowe
— aołtvs Władysław Marsza
łek. a za upraw,' śródplonów. 
poplonów i miedzyplonów se
kretarz podstawowe, organiza 
cii Partyjnej tow. Antoni Bu- 
eharowskl. Snrawa stosowania 
ziarna kwalifikowanego i iego 
zaprawiania zaima sie: W. Krn 
pa. Feliks Wójcik i Walenty 
Olkowlcz. Dalszymi odcinkami 
współzawodnictwa opiekują 
aie: Jan Czerniawski, Józef Ga 
wroński, Janina Pietrzykowa, 
Helena Żywueka 1 Anna Mar
szałkowska.

(Dokończenie na »tr. 2.)

Imperialiści 
amerykańscy 

znów przerwali 
rokowania 

ui Panmundżonie
PEKIN PAP. Dnia 18 czertf 

ca główny oficer łącznikowy 
strony koreańsko - chińskiej 
wręczył amerykańskiemu ofi
cerowi łącznikowemu pismo 
z protestem przeciwko jedno
stronnemu przerwaniu na o- 
kres trzech dni przez Amery
kanów rokowań w Pamnun* 
dżonie.

Jednostronna, nierozsądna 
akcja delegacji amerykańskiej 
— stwierdza pismo — ma na 
celu świadome przedłużenie ro 
kowań o rozejm w Korei. Stro 
na amerykańska poniesie całą 
odpowiedzialność za skutki, ja 
kie wynikną z przedłużenia ro 
kowań.

Chłopi z Sikor wzywaFą wszysikie gromady woj, koszalińskiego 
do współzawodnictwa na cześć S rocznicy PKWN

Na zakończenie Walter Ui- 
bricht wezwał do odważnej 
walki o Jedność działania, o 
rozwój Jak najszerszego patrlo 
tycznego ruchu ludowego na 
rzecz traktatu pokojowego z 
Niemcami, na rzecz zjednoczo
nych. demokratycznych, miłu
jących pokój i niezawisłycłi 
Niemiec.

Rząd USA rozbudowie 
obozy koncentracyjne 
WASZYNGTON PAP. Kon

gres USA podjął kroki w celu 
rozszerzenia sieci obozów kon
centracyjnych na terenie Sta
nów Zjednoczonych,

Izba reprezentantów uchwa
liła, zatwierdzony Już przez 
senat projekt ustawy upoważ
niający ministra sprawiedli
wości do finansowania budo
wy nowych „obozów przezna
czonych dla obcokrajowców".

Nowe obozy koncentracyjne 
przeznaczone są przede wszyst 
kim dla działaczy postępo
wych obcego pochodzenia, 
mieszkalących w USA.

Sekretarz generalny Socja
listycznej Partii Jedności Nie 
mieć — Walter Ulbricht wyglo 
sił na wiecu przemówienie, po 
święcone świetlanej pamięci 
wybitnego działacza międzyna
rodowego ruchu robotniczego 
— Georgl Dymitrowa. Ulbricht 
obszernie zanalizował wystą
pienie Georg! Dymitrowa na 
procesie lipskim, na którym 
zdemaskował on przed całym 
światem barbarzyństwo faszy
zmu, najbardziej zaciekłego 
wroga całej postępowej ludzko 
ścl.

Adenauer I Jego klika, wy
suwając w zachodnio-niemiec- 
kim „sądzie konstytucyjnym" 
oskarżenia przeciwko Komuni
stycznej Partii Niemiec — po
wiedział Ulbricht — usiłują 
dziś stworzyć nowy wariant 
podpalenia Reichstagu; najem
nicy Lehra uciekają się obec
nie do tych samych metod, co 
faszyści, aby uzyskać „materia 
ły“ do oskarżenia Komunisty
cznej Partii Niemiec o pogwał 
cenie przez nią konstytucji boń 
sklej.

Jednakże agent amerykań 
skl Adenauer musi uświado
mić sobie, że oskarżając ko
munistów o pogwałcenie kon
stytucji. dozna on takiej sa
mej klęski, jak naziści na pro
cesie o podpalenie Reichstagu.

zamieścimy w jednym z 
najbliższych numerów.

Pracownicy Zespołu. PGR w Gladczynie przystąpili 
do sianokosów. Jedno tylko gospodarstwo ląkowo-nosien 
ne tego zespołu w Rząśniku liczy 3H9 ha łąk. Roboty 
jest sporo. Do terminowego i sprawnego sprzętu siana 
przyczynią się liczne maszyny, którymi dysponuje zespól.

Na. zdjęciu: pracownicy PGR w Rząśniku ustawiają 
skoszone i wysuszone siano w kopki.

resom narodu francuskiego, 
Francji i pokoju.

PARYŻ (PAP) W związku 
z odrzuceniem przez konferen
cję przewodniczących grup 
parlamentarnych wniosku Jac- 
ques Duclos w sprawie złoże
nia interpelacji. dziennik 
„Humanitć" zamieszcza ar
tykuł. w którym pisze m In.:

— Odrzucenie wniosku Duc
los oznacza, że rząd przyzna- 
je się do fiaska swych prowo
kacji. przyznaje się do tego, 
że aresztowanie i uwięzienie 
sekretarza Francuskiej Partii 
Komunistycznej Jest bezpra
wiem.

Wczoraj odbyło się posie
dzenie rady ministrów w wy
niku którego ogłoszono komu
nikat stwierdzający, że rząd 
posiada Jakoby „dowody spi
sku". W takim razie dlaczego 
rząd odmawia głosu Jactjues 
Duclos? Zgadzając się na in
terpelację Duclos. rząd miał
by okazję złożenia wyjaśnień. 
Wołał oń Jednak wykręcić się 
Oznacza to. że rząd zdaje so
bie sprawę ze swej słabości 
i przyznaje się do niej.

Coraz więcej Francuzów 
zdaje sobie sprawę, że prze

Zbliża sie 8 rocznica PKWN 
— radosny dla każdego chłopa 
dzień Manifestu Lipcowego, 
pierwszego Manifestu młodej 
władzy ludowej, który prze
kreślił na zawsze wyzysk ob- 
szarniczy, skończył z wiekową 
niedolą chłopa, dając mu zie
mię na wieczną własność — 
nisza chłopi ze wsi Sikory (gmi 
na Czaplinek, pow. Szczeci
nek) w rezolucji uchwalonej 
na zebraniu gromadzkim.

Przyjechaliśmy na Ziemię 
Koszalińską w roku 1945—bez 
pośrednio no zakończeniu dzia 
łań wojennych i osiedliliśmy 
sie każdy na przydzielonym 
przez władze ludowa kawałku 
ziemi. W oborach, chlewach i 
stajniach było pusto — bandy 
hitlerowskie ogołociły za-ro
dy. Ale rząd ludowy wiedział 
o naszych kłopotach. Jeszcze 
nie zdołaliśmy sie dobrze ro
zejrzeć. a iuż nadchodziły by
dło i konie, a w magazynach 
składano przeznaczone dla nas 
ziarno siewne. To, wszystko 
otrzymaliśmy częściowo bez
płatnie. a resztę na bezprocen 
towv kredyt.

Tak pomagała nam Ojczyzna 
Ludowa przez wszystkie lata 
aż do dziś. Pomocy rządu nie 
'zmarnotrawiliśmy. Zagospoda
rowaliśmy sie dobrze. Ziemia z 
roku na rok zasilana coraz 
większymi ilościami nawozów 
sztucznych rodzi wieksze plo
ny. Ośrodki maszynowe, do
starczają nam różne maszyny 
rolnicze. Dziś iuż nie siejemy 
ręcznie, ale tvlko mechanicz
nie:

Gromada nasza liczy 75 go
spodarstw na obszarze 375 ha. 
Mamy 6-klasowa szkole. 8 dzie 
ci uczęszcza do szkół średnich 
4 skończyło zawodowa szkołę 
stolarska na Śląsku. Svn chło 
pa, Henryka Madury został e- 
łektrotechnikiem. Widzimy 
Przed naszymi dziećmi jasna 
przyszłość.

fęść referatu prze
wodniczącego KC PZPR 
towarzysza Bolesława 
Bieruta pod tytułem „O 
umocnienie spójni mię
dzy miastem i wsią w 
obecnym okresie budow
nictwa socjalistycznego", 
wygłoszonego na VI ] ple 
narnym posiedzeniu KC 
PZPR zamieszczamy na 

stronach 3, 4, 5, i 6.

Utuaga, 
słuchacze 

Wojewódzkiej 
Szkoły 

Wieczorowej!
Kierownictwo Wojewódz

kiej Szkoły Wieczorowej 
przy KW PZPR w Koszali
nie zawiadamia wszystkich 
słuchaczy, że od 25 do 30 
czerwca br. odbędą się eg
zaminy z historii WKP(b), 
ekonomii politycznej oraz hi 
storii polskiego ruchu ro
botniczego.

Dokładnych informacji do 
tyczących egzaminów udzie

la Wojewódzki Ośrodek Szko
lenia Partyjnego.

Zajęcia w Wojewódzkim 
Ośrodku Szkolenia 

Partyjnego
W Wojewódzkim Ośrodku 

Szkolenia Partyjnego w Ko
szalinie odbędą sie w dniu 23 
bm. od godz. 15-tej następu
jące zajęcia: seminarium z hi 
storii WKP(b) oraz wykłady: 
„Nauka o partii” 1 „Z historii 
WKP(b)”.

9. Dla ułatwienia kobietom 
pracv przy żniwach gromada 
organizuie na okres tvch prac 
dzieciniec letni. Wszystkie mat 
ki koleino beda gotować po- 
sRki dzieciom z własnych nro 
duktów spożywczych.

10. Gromada zobowiązuje się 
d- podniesienia prMukcii zwie 
rzecei ustalaiac w specjalnym 
planie liczbę hodowanych 
sztuk krów i trzody chlewnej. 
Ustalono także wysokość od
stawy żywca i mleka.

Zobowiązania nasze przed
łożyliśmy chłopom gromady 
Czarne Wielkie (Gmina Klucze 
wo) wezwaniem do współza
wodnictwa. Gromada ta zapoz 
nata sie z na«zvml warunkami 
i podpisała umowę. Podstawą 
naszego współzawodnictwa iest 
reeularna kontrola przebiegu 
iego reaUzacil — dlatego też 
„trńiki" obydwóch gromad zo
bowiązane sa do stalei kontro 
li wyników realizacji zobowią 
zań.

MIARĄ REALIZACJI 
ZOBOWIĄZAŃ LIPCOWYCH 

BĘDZIE WYKONANIE 
WSZYSTKICH 

OBOWIĄZKÓW WOBEC 
PAŃSTWA

Na zebraniu gromadzkim u- 
staliliśmy, że najprostszym eoo 
sobem stwierdzania wvników 
współzawodnictwa bedzie wy
konanie naszych obowiązków 
obywatelskich wobec Państwa.

Tak wiec zobowiązaliśmy 
sie:

1. Przedterminowo wykonać 
w 100 proc, roczny gromadzki 
pian sprzedaży zboża.

Adenauer poniesie taką samą klęskę,
jaką ponieśli hitlerowcy

Przemóiuienie wicepremiera W. Ulbrichta 
na wiecu w Lipsku

BERLIN (PAP). Dnia 18 czerwca br. odbył się w 
Lipsku wiec z okazji otwarcia muzeum im. Georgi Dymit
rowa. Muzeum mieści się w dawnej siedzibie sądu, w któ
rym Georgi Dymitrow w 1933 r. zdemaskował hitlerowców,

Naród radziecki potępia 
zbrodnie imperialistów 

amerykańskich
MOSKWA PAP. Agencja 

TASS podaje, że w miastach 
i wsiach ZSRR odbywają się 
nadal masowe wiece protesta
cyjne w związku z krwawym! 
wypadkami na wyspie Kożedo. 
Ludzie radzieccy potępiają z 
najgłębszym oburzeniem zbro
dnie popełniane przez Inter
wentów amerykańskich na Jeń 
cach koreańskich i chińskich.

Rząd Pinay‘a boi się zdemaskowania 
swojej polityki prowokacji

Reakcgjna większość Zgromadzenia Narodowego odrzuca 
wniosek Duclos w sprawie złożenia interpelacji

PARYŻ (PAP). Konferencja przewodniczących grup 
parlamentarnych Zgromadzenia Narodowego odrzuciła wnio
sek Jacąues Duelos. który w liście do przewodniczącego Zgro 
madzenla Edwarda Herrlot, domagał się umożliwienia mu 
złożenia osobiście Interpelacji w sprawię jego bezprawnego 
aresztowania.
W imieniu komunistycznej 

grupy parlamentarnej zabrai 
głos deputowany Patinaud, 
który podkreślił, że decyzja 
konferencji przewodniczących 
grup parlamentarnych Jest nie 
bezpiecznym precedensem i 
niebezpiecznym usankcjonowa
niem zamachu na wolność.

— Rząd, który uwięził sek
retarza największej partii 
Francji i przywódcę opozycji 
— oświadczy! Patinaud — 
wykręca się od odpowiedzial
ności I odmawia Iacques linc- 
lo° prawa przybycia do Zgro
madzenia 1 Wykazania absur
dalności wysuniętych przeciw
ko niemu oskarżeń Rząd boi 
się. że Duclos zjawi się w 
Zgromadzeniu jako oskarży
ciel 1 zdemaskuje prowokację 
policyjną oraz wyjaśni narodo
wi antynarodowy charakter po 
Utyki rządu.

Rząd obawia się dyskusji 
nad interpelacją Duelos, oba
wia się prawdy, obawia się 
publicznego zdemaskowania 
kłamstw. Rząd boi się. te .tac 
ques Duclos udowodni w Zgro 
madzeniu. Iż prawdziwym spi
skiem Jest spisek organizowa 
ny przez rząd przeciwko inte-
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wvkaże sie naiwvższa ilością 
osiągniętych dodatnich nunk- 
tów.

My, chłopi gromady Sikory, 
wzywamy wszystkie gromady 
naszego województwa do pod
jęcia podobnych zobowiązań w 
ramach współzawodnictwa mie 
dzygramadzkiego na podob
nych warunkach i z przepro
wadzeniem podobnej punkta
cji wyników.

Rywalizacje o pierwszeństwo 
we współzawodnictwie — to 
przyśpieszenie wykonania na
szych chłopskich zadań produk 
cvinvch w ramach Planu 6-let 
niego, to nasz udział w walce 
narodu polskiego o umocnienie 
naszei Ludowei Ojczyzny. abv 
bvła siinem i niezwyciężonym 
obrońca pokoju.

(Dokończenie ze str. 1)
POD KONIEC ROKU 

OBLICZYMY PUNKTY 
OSIĄGNIĘTE W WALCE 
O PIERWSZE MIEJSCE 

WE WSPÓŁZAWODNICTWIE
W miesiącu grudniu br. 

„trójki" gromady Sikory i 
Czarne Wielkie skontrolują o-' 
stateczne wykonanie wszyst
kich obowiązków wobec Pań
stwa przez obydwie gromady 
.i w mvśl umowy oblicza ilość 
punktów dodatnich za zrealizo 
wnne zobowiązania, ootraca- 
iac punkty uiemne w wypad
kach niewykonania pewnych 
zobowiązań. W ten sposób u- 
stali sie ilość punktów dodat- 
-4eb które nzvskał» każda z 
współzawodniczących gromad 
— zwycięży gromada, która

mu radośnie imperialiści bry
tyjscy.

Brytyjski dziennik lorda 
Rbthermere. „Daily Mail”, pi
sak „Krzepcy, młodzi, niemiec 
cy hitlerowcy są najlepszymi 
strażnikami przeciwko niebez
pieczeństwu komunistyczne
mu...”

Lloyd George w 1934 roku 
mówi! w Izbie Gmin: ..Winniś 
my witać Niemców jako na
szych przyjaciół. Spoglądajmy 
na Niemców jako na bastion 
przeciwko komunizmowi w 
Europie.”

Te same pobożne życzenia 
wyrażali bankierzy i przemy
słowcy, cała reakcyjna prasa 
wszystkich krajów kapitali
stycznych.

Do złudzenia słowa te przy
pominają dzisiejsze wypowie
dzi imperialistycznych piew
ców trzeciej wojny światowej, 
wypowiedzi takich polityków 
jak Armstronga, amerykań
skiego kongresmana. głoszące
go. że „w interesie USA leży 
przede wszystkim zdobycie 
Niemców- jako partnera w wal 
ce na śmieć i życie przeciw 
Wschodowi”.

Czymże jest wojenny „u- 
kład ogólny”, jak nie nową, 
ulepszoną, poprawioną edycją 
traktatu wersalskiego. Jest on 
separatystycznym układem x 
Niemcami zachodnimi, zmie
rzającym do wykorzystania re 
zerw gospodarczych i ludz
kich Trizonii dla nowej woj
ny przeciwko Związkowi Ra
dzieckiemu i innym krajom de 
mofcratycznym.

Czymże jest traktat w *pra 
wie armii europejskiej, jak 
nie nową formą tworzenia nie 
mieckich oddziałów szturmo
wych dla planowanej przeciw 
ko ZSRR wojny.

I znów, podobnie jak przed 
laty, Waszyngton pragnie uj
rzeć odrodzone Niemcy hitle
rowskie w roli żandarma Euro 
py. I znów, jak przed laty, 
pragnie zachęcić je do wojen
nego marszu na Wschód, ku
sząc rewizjonistów niemiec
kich wizjami łupów.

„Weltreich!” — groził świa
tu Hitler, a dolary strumie
niem płynęły do jego zbrojow 
ni.

„Imperium światowe!” — 
wołają dziś jego amerykańscy 
następcy i znów dolary zapład 
niają zachodnio - niemieckie 
kuźnie śmierci.

Amerykańsko - hitlerowska 
stal z Ruhry zabiła dziesiątki 
milionów ludzi, zrównała i 
ziemią setki miast, ale dywi
dendy, jakie dała, były bez
piecznie schowane na Wall - 
Street. w safesach madryc
kich. genewskich czy południo 
wo - amerykańskich banków. 
Dziś znów amerykańsko - hit
lerowscy spiskowcy wytapiają 
amerykańsko - hitlerowską 
stal. Dla tych samych celów'. 
By siała śmierć i pomnażała 
dywidendy. Niepomni są tej 
wielkiej lekcji historii, którą 
11 lat temu zwiastowały pierw 
sze strzały armatnie nad Bu
giem, Prutem czy Dniestrem. 

TA ZIŚ siły, które rozprawiły 
1 y się z hitleryzmem, są nie
pomiernie silniejsze niż były 
wówczas. Zw’ązek Radziecki, 
którego produkcia przemysło
wa jest już dziś dwukrotme 
wyższa niż w roku 194’, nw*e 
ruje ku komunizmowi. We
spół z nim kroczy wielki nr- 
ród chiński, kraje demokracii 
ludowej. W samvch Niemczech 
pozycje imperialistyczne zc*ta 
ły zachwiane. Powstała Nie
miecka Republika Demokra
tyczna, której walka o utwo
rzenie nokoiowego. zjednoczo
nego. dem akra tycznegb rv ń- 
stwa niemieckiego promieniu
je na całe Niemcy. W spm-ób 
zasadniczy zmienił się uk’ad 
sił na arenie międzynarodo
wej.

Naród polski nie zapomni ni 
gdy. że właśnie historyczne 
zwycięstwo Związku Radziec
kiego nad hitleryzmem przy
niosło mu wyzwolenie. Nie za
pomni nigdy, że to ono dało 
mu wolność budowania nowe
go, wolnego, lepszego życia.

Jakże dumni jesteśmy, że 
stanowiąc dziś jeden z oddzia
łów wielkiej armii pokoju, da 
nym nam jest pomnażać jej st 
ły, pomnażać naszą codzienną 
pracą siły naszej Ojczyzny.

Tadeusz Gumowski

Po kilku latach został przy
jęty w szeregi Partii, która 
wskazała mu drogę, jak wal
czyć o szczęśliwą wieś. Był 
członkiem ORMO, na każdym 
kroku walczył z wyzyskiem i 
niesprawiedliwością. Dembow* 
skj cieszył się ogromnym zau 
fanicm i autorytetem wśród 
mało i średniorolnych chłopów 
w Czystej i gromada. Widząc 
w nim obrońcę przed zakusa
mi kułaków, wybrała go swym 
sołtysem.

W marcu 1951 roku tow. 
Dembowski wspólnie z innymi 
najbardziej świadomymi chło
pami zorganizował w Czystej 
spółdzielnię produkcyjną pn. 
„Przyszłość”. Członkowie spół
dzielni w dowód zaufania i u* 
znania za.-ług Dembowskiego 
wybrali go przewodniczącym.

Młoda spółdzielnia była jed
nak solą w oku miejscowych 
kułaków, którzy starali się 
wszelkimi spasebamj razbić jej 
gospodarkę. Szczególną zaś 
nienawiścią pałał do spółdziel
ni bogacz we.iski Wincenty 
Klimkowski, kułak, przyzwy
czajony żyć z wyzysku cudzej 
pracy, zatnjdniający systema
tycznie siłę najemną.

Wincenty Klimkowski miał 
szczególne powody, by niena* 
widzieć spółdzielnię, a zwłasz
cza jej organizatora — Dem
bowskiego. Gdy chłopi w Czy
stej gospodarzyli indywidual* 
nie, Klimkowski wypożyczał 
im konie na „odrobek” i wy
zyskiwał gromadę. Gdy groma
da wstąpiła do spółdzielni, dla 
Klimkowskiego skończyła się 
możność wyzysku. Został on 
pozbawiony również, i innego 
źródła łatwych dochodów. 
Otóż na terenie gromady znaj 
dowal sie sad. będący własno
ścią GRN. Sad ten otrzymał 
w dzierżawę małorolny chłop 
Henryk Antczak. Klimkowski 
pożyczył Antczakowi pewną su 
me pieniędzy i w ten sposób 
zmusił go podstępnie, by dzie
lił z n:in zyski z sadu. Gdy 
nowstsła . półdzielnia. Antczak 
również, przystąpił do niej i 
rzecz jasna, sad przekazał do 
wspólnego gospodarstwa. Skoń 
czyła się więc dla Klimkow
skiego i ta możliwość wyzy« 
sku.

N!e wiadomo, czy Klimkow
ski •’-|»cvd"wałby się w tym 

! czasie na zabójstwo Dembow-

Kułacki terror nie przeszkodzi nam w budouinictude nowego życia na trsi

WKKF wygłosi do zebranych na 
stadionie przemówienie okolicuao* 
clowe. po czym nastąpi wclągnię- 
e e flagi na maszt oraz, otwarcie za 
wodów Następnie sportowcy złofcą 
ntold -nki o reailzacH zobowiązań 
zlotowych, które dclesacia sporto. 
*i przedłóż.- I Wojewódzkiej Kon. 
fprcnćii ZMP. O godz. 1#,1S — plę 
t ras u czołowych działaczy sporto
wych naszego województwa srtsta. 
nl- odp arzonych dyplomami u»na 
n.a a na tupnie odbędzie się defi
lada, która przejdzie ulicami: 
Gnl żneńską. S alłnęradzka Zwy
cięstwa Wojska Polskiego I Alfreda 
Lampe.

Po defiladzie odbywać się będą 
pokazy sportowe 1 eltmlnacte przed 
zlotowe w następującej kolejność : 

godz 11.fa — gimnastyka wolna, 
godz. 11, o — sztafeta uliczna na 

dy tamce 5 km. w której udział 
irezaro i eprezentacje wszystkich po 
wfatów,

gody. 11.30 — siatkówka kobiet 1 
mężoeyzn oraz szczyplornsk,

godz r’,00 — eliminacje przedrlo 
towe w kolarstwie ns dystansie 20. 
50 i IGO km,

godz 13,00 — wielobój SPO z u. 
działem reprezentacji powiatów.

godz 14.00 — koszykówka kobet 
1 m-żczyzn.

godz 10.00 — piłka nożna.
god' 21,30 — film na wolnym 

powietrzu,
O godz. 14.tej na jeziorze Jam. 

no w raąiach obchodu „Dni Mo
rza" odbędzie '« « wyścig kajakowy 
na dy -sosie 2030 m o az wyśc g 
wioślarski na dystansie 1 km.

rek wkładów długotermino
wych i ponad 6 miliardów ma 
rek wkładów krótkotermino
wych. Wiedziano, chociażby 
ze słów płk. Knoxa», który 2 
lięca 1940 roku jako minister 
marynarki USA oświadczył 
przed Komisją Senatu, że ,.w' 
1934 i 1935 roku Hitler otrzy
mał ze Stanów Zjednoczonych 
setki najwspanialszych silni
ków samolotowych”, że „za 
zgoda rządu Stanów Zjedno
czonych sprzedawano rządowi 
hitlerowskiemu patenty i pra
wo produkcji silników”. Wie
dziano, że jeden z najwięk
szych potentatów amerykań
skich. du Pont, podpisał w 
1933 roku umowę z wysłanni
kiem Hitlera. Brennerem na 
dostawy uzbrojenia dla Nie
miec. Wiedziano, że dla Hit
lera pracował Ford i Generał 
Motors. Wiedziano, że Stan
dard Oil był ściśle powiązany 
z I. G. Farben.

W pierwszych miesiącach 
działań wojennych na froncie 
wschodnim hitlerowska machi 
na wojenna wykorzystuje mo 
ment zaskoczeńia. Armie na
jeźdźcze znalazły się pod Le
ningradem, Moskwą i Rosto- 
wem. Hitler bredził o błyska
wicznym zakończeniu wojny 
ze Związkiem Radzieckim.

Gdy jednak teoria wojny 
błyskawicznej legła w gruzy 
w ęz/isie pamiętnych dni walk 
oęd Moskwą, znów dreszcz 
< spokoju wstrząsnął imperia- 
' stycznym! politykami i ge- 
oralami. Zwlekaniu z otwar

ciem drugiego, frontu towarzy 
szyły spotkania przedstawicie 
li mocarstw anglosaskich z wy 

annikami Hitlera. Gdy do 
Waszyngtonu i Londynu do
tarła „hiobowa” wieść o sta- 
lingradzkiej klęsce Hitlera, za 
kcłlowajo się w obozie angło- 
mnerykańskich polityków, ban 
kierów i przemysłowców. Chur 
chlll, Trufnan i ich generało
wie. dotąd grający w wojnę 
jak w krokieta, doszli do wnio 
sku. że czas ładować w Eu- 
rĄyie. bv przeciwstawić się 
zwycięskiemu marszowi wy
zwoleńczych wojsk radziec
kich. Z tego czasu datują się 
liczne, coraz liczniejsze per
traktacje z wysłannikami Hit
lera. zmierzające do zawarcia 
odrębnego pokoju, do wspól
nego marszu przeciwko Związ 
kowi Radzieckiemu. Te zbrod 
nicze plany pokrzyżowała po
stawa narodów, które darzyły 
miłością Kraj Socjalizmu i z 
jego zwycięstwem wiązały 
wiarę w rychłe zakończenie 
wojny.

I MPERIALISTYCZNE ma-
* rżenia o osłabieniu ZSRR 

pozostały li tylko marzeniami. 
Naród radziecki, kierowany 
przez zahartowaną w bojach 
partię bolszewicką, kierowany 
przez największego stratega 
wszystkich czasów. Józefa 
Stalina, zwyciężył. W histo
rycznym starciu pomiędzy naj 
ciemniejszymi siłami wstecz- 
nictwa a siłami socjalizmu 
zwyciężył ustrój socjalistycz
ny. zwyciężył szlachetny pa
triotyzm. zwyciężyło bezgra
niczne poświęcenie narodów 
ZSRR. Imperialiści żyli nadzie 
ją. że Związek Radziecki wyj
dzie z wojny zachwiany, wy
czerpany. Wbrew ich rachu
bom. mimo wielkich ofiar, 
Kraj socjalizmu wyszedł z 
wojny wzmocniony. W pełni 
zrealizowane zostały słowa Jó 
zefa Stalina, który 10 lat te
mu w swej genialnej pracy 
„O Wielkiej Wojnie Narodo
wej Związku Radzieckiego” 
pisał, że wojna przeciwko fa
szyzmowi: .to ifie tytko wojna 
między dwiema armiami. Jest 
to zarazem wielka wojna ca
łego narodu radzieckiego prze 
ciwko niemieckim wojskom fa 
Myatow^klm. Celem tej pow
szechnej Wojny Narodowej 
przeciwko ciemiężcom faszy
stowskim jest nie tylko usu
nięcie niebezpieczeństwa, któ
re zawisło nad naszym kra
jem, ale również udzielenie po 
mocy wszystkim narodom, ję
czącym pod jarzmem faszyz
mu niemieckiego”.

* ♦ *

I) O dojściu Hitlera do wła-
1 dzy. przedstawiciel mono

poli amerykańskich były pre
zydent Herbert H<xwer, w fa 
szyźmie niemieckim i włoskim 
widział te siły, które powalą 
Kraj Socjalizmu. Wtórowali

RADOŚĆ zapanowała w 
grobie imperialistów wszel 

kiej maści. Nareszcie — mó
wiono ną Wali-Street. Naresz
cie — wtórowano na City. Na 
reszcie — oddychano z ulgą za 
równo w otoczeniu Petaina 
czy Quislinga, jak w otoczeniu 
de Gaullea czy Sosnkowskie- 
go. W napaści Hitlera na Zwią 
zek Radziecki politycy obozu 
imperialistycznego widzieli re
alizację tak pieczołowicie od 
lat hodowanych planów. Hit
ler unicestwi komunizm — 
prawili domorośli stratedzy ze 
sztabów Eisenhowera czy 
Montgommery’ego. Armia Hit 
lera przemaszeruje przez Zwią 
•zek Radziecki—gratulowali so
bie politycy obozu imperiali
stycznego.

Na czym opierali oni swoje 
nadzieje? Bkad płynął ich op
tymizm? Ęaktenj jest, żc prze 
ciwko Związkowi Radzieckie
mu rzucona została najpotęż
niejsza siła zbrojna i najlep
sza organliscja wojskowa, na 
jaka zdobył się kiedykolwiek 
imperializm. Zarówno w Wa
szyngtonie jak i w Londynie 
dokładnie znano siły hitlerow 
sklej machiny wojennej. Zna
no je. gdyż i na Wall - Street 
i na City wiedziano, że od 
1924 do 19?9 roku dopły w ka
pitałów z USA i Angld wy
niósł porad 15 miliardów ma-

Kronika Stupska
Klan „POTONIA" — „Dziewczyna 

o białych włosach" — godz 18 18 
i 2n

D^Utufł *’"’KA SPOŁECZNA 
nr 20 — Rynek 19

(' ZERWIEC 1941 rok.
Dniem i nocą polskimi dro 

gami ciągnęły nieprzerwane 
sznury samochodów pancer
nych. czołgów, ciągników, po
łyskiwała w słońcu stal tysię
cy karabinów maszynowych, 
echo butnych wojennych pieś 
ni hitlerowskich rozbrzmiewa 
ło po polskich lasach. To zbó
jecka armią Hitlera kierowa
ła się na Wschód, przygodowy 
wala się do napaści na Zwią
zek Radziecki.

Adolf Hitler, „twórca tysiąc 
letniej Rzeszy”, składając pod 
pis pod rozkazem uderzenia o 
świcie 22 czerwca 1941 roku 
na Kral Socjalizmu, wypełniał 
ową „dziejową misję”, którą 
powierzy) mu obóz imperiali
styczni. Przeciwko Krajowi 
Socjalizmu rzucał najpotwor
niejszą machinę wojenną, ja
ką zdołał stworzyć imperia
lizm. Pijany zwycięstwem, któ 
re mu powaliło do nóg całą 
Europę — od Norwegii do Af
ryki Północnej, od wybrzeży 
Atlantyku do wód Bugu — wy 
ruszył przeciwko Krajowi Rad. 
173 doborowym, uzbrojonym 
po zęby, zahartowanym w wal 
kach, dotychczas niezwyciężo
nym dywizjom hitlerowskim, 
powierzał zadanie błyskawic’. 
r>ego marszu na Kijów., na 
Charków, na Moskwę, na Le
ningrad.

przyznał się do zabójstwa i 
został aresztowany.

Zamordowany tow. Włady
sław Dembowski osierocił 4»ro 
dzieci. Jeg> śmierć nie spowo
dowała jednakże — jak liczył 
Klimkowski. — rozbicia spół
dzielni. Spółdzielnia w Czystej 
rośnie i coraz bardziej się roi 
wija.
Na rozprawie sądowej Klim

kowski w całej pełni przyznał 
się do winy. Stwierdził, że po* 
wadem jego zbrodni była je
dynie nienawiść do spółdzielni 
produkcyjnej.

Obecni na rozprawie, świad
kowie w nełni potwier<17.iii akt 
oskarżenia. Wojskowy Sari Re* 
jonowy skalni Klimkowskiego 
na karę imierei, utraty praw 
publićinyck i obywatelskich 
pravr honorowych oraz prze* 
padek całego mienia na rzecz 
Skarbu Państwa.

Zebrani i’a sali spółdzielcy z 
Czystej oraz chłopi z gminy 
Gardna Wielka w wielkim sku 
pieniu przysłuchiwali się roz
prawie.

,,Wyrok na Klimkowskiego 
— mówili spółdzielcy — bfrlrśe 
przestrogą (lla, knłaków, któ
rzy pod wpływem amerykan- 
sltich imperialistów, przy ich 
moralnym poparein, rhe e/iby 
przes-leodrió nam w budowie 
socialistycznej wsi polskiej”.

Chłopi z Sikor 
luzjjwaśą wszystkie gromady 

woj. koszalińskiego 
do współzawodnictwa 

na cześć 8 rocznicy PKWN

Kułak Klimkowski ze wsi Czysta
— zabójca przewodniczącego spółdzielni produkcyjnej

skazany przez sąd Polski Ludowej

Święto Kultury Fizycznej 
to przegląd naszego dorobku 
i wielka próba przedzlotowa

W nadchodzącą niedziele 22 bm. stadiony i boiska naszych miast i 
Ust zapełnią tysiące sportowców oraz liczne rzesze widzów, którzy 
oceniać będą nasz dorobek sportowy Tegoroczne święto łączy sic t 
wGlkimi przygotowaniami do Zlotu Młodych Przodowników — Budów 
niczyeh Polski Ludowej i hydr e przeglądem osiągnięć kół i I.Zł-ów, 
hedzle eliminacją najlepszych zespołów 1 sportowców na Zlot.

W wojewódetwe koszalińskim, po 
dnbr.le jak w całym kraju, już od 
dł-.-żaretfu czasu trwn.ią Intensywne 
przygotowania do Jak najbardziej o- 
każał‘go wystąpienia w liroczssto. 
ćełach obchodu tego Awtcta W r.o 
k : bieżącym -ntralne uroczygt - 
óc! odbędą s'e w stoi cy wotewódr. 
twa — w Kcaz. 'Inie Po otwarcl-.i 
urocrystośai i dellladżle ulicami 
m anta, sportowcy wystąpią pn <1 
aoG^croństwem Kosżallm z poka
zami masowej gimnastyki, roze. 
grają szereg spotkań w piłce siatko 
wek koszykowej nożnej 1 szczyplor 
n sku. W nied?:f !e zobaczymy róv 
n aż na koszalińskim Ftadlonle 
minucie przedmiotowe w v.lelcbou 
BPO oraz wiele fnnyeh atrakcyj
nych imprez sportowych, z któ. 
rych na czoło wybija’R się rl mlna 
cje przcdzlotowe koJaryv Miłośni- 
cv sportów wodnydh będą mc*l no 
dzlwlftć poka?y na zyeh -»dń;R- 
kz’W. organizowane przez Komitet 
Obchodu święta KF na jezierze 
jamneńsklm w Mielnie

Również na teren e całego woje 
wódrtWR. w mfajstoch i cm lnach 
sportowcy zadem opatrują społecz A 
śtwn «wo‘ą tężyznę i sprawność 
fizyczną, nokażą masowość i upow. 
szcchn‘enlr naazogo sportu

A oto S7ezegół„v’v program ob
chodu Święta Kultury Fizycznej w 
K azai nie:

O godzinie 8.niej zbiórka zawodni 
ków przy zakładach pracy i szkn. 
łach Sędziowie i działacze sporto 
wi zhlorą śie o tej g
przed budynkiem V7KKF O godz. 

przewodn czący Prezydium

Wojskowy Sąd Rejonowy z Koszalina rozpatrywał w tych 
dniorh na sesji wyia. louci w gminie Gardna Wielka (povi 
słupski) sprawy kułaka z gromady CZYSTA — WINChNs 
TEGO KLIMKOWSKIEGO, oskarżonego o bestialskie za- 
wordowanie przewodniczącego spółdzielni produkcyjnej w 
Czystej, tow. Władysława Dembowskiego.

Mało i średniorolni chłopi z 
Czystej, tak jak setki gromad 
indywidualnych w naszym wo
jewództwie, przeszli w marcu 
1951 roku na tory gospodarki 
socjalistycznej. Kułacy, a m. 
innymi i Wincenty Klimków* 
ski, starali się wszelkimi siła
mi w podstępny i perfidny 
sposób, drogą szeptanej propa 
gandy, gróźb i szantażu, prze
szkadzać najbardziej postępo* 
wym i ofiarnym chłopom, któ
rzy organizując spółdzielnię 
produkcyjną, chcieli raz na 
zawsze wyzwolić gromadę spod 
kułackiego wyzysku. Jednym z 
najbardziej aktywnych mało* 
rolnych chłopów w Czystej był 
tow. Władysław Dembowski.

Władysław Dembowski, »vn 
biednego chłopa, wychowany w 
nędzy, w’ ustroju sanacyjnej 
Polski, wyzrskiwany przez sze 
reg lat przez kułaków, widział 
i głęboko odczuwał niespra
wiedliwość społeczną na wsi, 
wyzysk, nędzę i głód rzesz ma
łorolnych i średniorolnych 
chłopów. Z chwilą wyzwolenia 
Polski przez Armie Radziecką. 
Dembowski z miejsca zab-ał 
się do .pracy na Ziemiach Za
chodnich.

Kino „NOWA HUTA" — „Zarę- 
esyny Korinny Schmidt" — godz 
13 i 20
Kino „MŁODA GWARDIA" — Ro 
kossowo — „Górą dziewczęta" — 
g jdz 20

APTTKA ' "O1.KCZNA 
Nr 10 przy ul Zwycięstwa.

DOM KULTURY z— ul. Zwy. 
clęatwa — Wyatawa — „Sztuka 
przedhinoryczną w pierwszych for 
tnarjarh rozwoju społecznego" — 
c;:ynna od godz 11—19.
M IZEUM — ul Armii Czi rwonej 
53 — wystawa „Wielkie Iludowl ■ 
Komunizmu" i „Orm* > ósita SRP" 
— Muzeum czynne we wtjrkt. 
c-w-rtkl p.ątki i niedziele w godz 
od 12-17

Kursy dla kierowców samochodo 
wv-h i motocyklowych organ!zn’e 
PŹ’< Z2'os "Cla przyhnułe sekreta 
rtat PZ” orzy ul. Ps;e fol* do 
diUa 30 bm.

skiego. Na rozprawie przy
znał, że początkowo nie miał 
tego zamiaru. Ale Klimkowski, 
nienawidząc spółdzielni, zaćząt 
coraz bardziej schodzić na po* 
zycję wrogów ludzkości — a- 
mery kańskich imperialistów.
Zaczął systematycznie słuchać 
„Głosu Atueryki” i BBC - — 
stamtąd czeipał „natchnienie” 
do swojej wrogiej roboty. Andy 
cje siewców dżumy i cholery, 
morderców matek i dzieci na
rodu koreańskiego wywarły 
na Klimkowskim swój wpływ. 
W swej nienawiści i zaślepie
niu do rozrastającej się spół
dzielni powziął bestialski za
miar zamordowania jej prze
wodniczącego Władysława Dem 
bowskieg*. Zbrodnię swą Klim 
kowsk) długo przygotowywał. 
Wreszcie w dniu 9 sierpnia 
1951 roku, w czasie żniw, 
Klimkowski zauważył w sa* 
dz;e spółdzielczym Dembow
skiego. Zaczajł się i kiedy 
Dembowski wychodził z sadu, 
Klimkowski niespodzianie za
dał mu kilka uderzeń kosą, a 
następnie leżącemu na ziemi, 
poderżnął gardło. Narzędzia 
zbrodni ukrył i udał się w po
le. by zamaskować swój zbrod* 
niczy czyn. Ale organa bezpie 
czeństwa publicznego p* pew
nym okresie zdemaskowały 
sprawcę zbrodni. Klimkowski



O umocnienie spójni między miastem i wsią
w obecnym okresie budownictwa socjalistycznego

Referat towarzysza Bolesława Bieruta na VII plenarnym posiedzeniu KC PZPR

W sprawie nadmiernej 
dysproporcji między wzrostem 

przemysłu i rolnictwa
Po raz pierwszy chłop w 

Polsce uwolnił się dzięki soju
szowi z klasą robotniczą z 
Jarzma wiekowego ucisku, po- > 
zbył się raz na zawsze „pa
na". stał się pełnoprawnym 
współgospodarzem swego kra
ju, przestał żyć w nędzy I gło
dzie, dźwignął się i odetchnął. 
pełną piersią. Po raz pierwszy 
od setek 1 dziesiątków lat 
dziecko chłopskie uwolniło się 
od poniewierki i tułaczki za 
Chlebem, od beznadziejnej tro
ski o swą przyszłość, znalazło 
nareszcie w swej Ojczyźnie sze 
rokle możliwości przezwyciężę 
nia odwiecznego muru oddzie
lającego wieś od miasta, pra
wo do zdobycia wiedzy, zawo
du, pracy według własnego 
wyboru.

Uprzejiiysłow.ięnie Polski 1 
realizacja Planu 6-letnlego 
utrwalała i rozszerzają te zdo
bycze mas chłopskich. Gospo
darka planowa, będąca wyni
kiem uspołecznienia środków 
produkcji w kluczowych dzia
łach gospodarki narodowej — 
wywiera doniosły wpływ rów
nież na życie 1 pracę mas 
chłopskich.

Czyż nie świadczy o tym 
ta przykład fakt, że dzięki 
/zrostowi wydajności pracy w 
olnlctwie 1 odpłynięciu do 
rzemysłu „zbędnych" daw- 
iej ludzi mniejsza dziś o 46 
roc. liczba ludności zatrudnio 
ej w gospodarce rolnej Ondy- 
idualnej, spółdzielcze) i pali
wowej) wytwarza mniej wię- 
j tyleż płodów rolnych, co 

cała przedwojenna gospodarka 
obszamicza i chłopska razem 
wzięta? Jeśli zaś porównać ca 
łą obecną produkcję rolnictwa 
w przeliczeniu na Jednego mie 
szkarica. to jest ona o jedna

Ekonomiczne warunki 
naszego rozwoju

warowej. Ponadto o Ile w prze 
myślę mamy ‘ przekraczanie 
wzrostu produkcji, założonego 
w Planie 6-letnlm. to w rol
nictwie mamy wyraźne nledo- 
cla-mrle do poziomu założone- 
g' w Planie 0-letnlm.

Zeszłoroczna posucha spowo 
dowala nieurodzaj okopowych 
I pasz, co wyraziło się w ogól
nym spadku wskamika produk 
cji rolnej, który powinien był 
wynieść według planu na rok 
ubiegły — 116 (w stosunku 
do roku 1949 = 100), a wy
niósł faktycznie 106, czyli o 
10 punktów mniej. Spadek 
ten przypalił w okresie, kiedy 
rezerwy państwowe produktów 
rolnych byty niedostateczne. 
W wymlan'e gospodarczej mię 
dzy wsią I miastem sprawa 
rezerw państwowych ma donio 
słe znaczenie.. Elementy kapi
talistyczne bowiem — kulący

rządzą ruchem towarów. Tym 
obiektywnym prawem ekono
micznym jest prawo wartości. 
W systemie kapitalistycznym 
prawo wartości rodzi nieustan 
nie masy nędzarzy na jednym 
— grupki kapitalistycznych re
kinów na drugim biegunie 
społecznym.

Jak ujawnia się i działa pra 
wo wartości u nas w obecnych 
warunkach t. j. w warun
kach unarodowienia podstawo
wych środków produkcji, w 
warunkach socjalistycznego 
przemysłu i opartej na tym go
spodarki planowej przy równo 
czesnym istnieniu w rolni
ctwie wielkiej masy indywi
dualnych chłopskich gospo
darstw drobnotowarowych?

Stosunki między tymi dwo
ma odmiennymi układami e- 
konomicznymi — między gos
podarką socjalistyczną 1 dro- 
bnotowarową — odbywają się 
na podstawie wymiany towa
rów, za pośrednictwem pienię
dzy, rynku, kupna i sprzeda
ży, a więc z zachowaniem sto
sunków opartych na prawie 
wartości. Ale samo prawo war 
tości, wywieraląc Jeszcze po
ważny wpływ w dziedzinie sto

Z zestawienia powyższego 
widać wyraźnie różnicę między 
tempem wzrostu przemysłu i 
tempem wzrostu rolnictwa. 
Ale sam fakt różnicy brany 
był — j‘tk widzimy — pod uwa 
gę w Planie 6-letnlm (patrz 
w.-kaźnlkl roku 1955). Zrozu
miale Jest, że przemysł socja
listyczny oparty na wielkich 
przedsiębiorstwach o najwyż 
szej koncentracji środków pro
dukcji i nowoczesnych urzą
dzeniach ^technicznych, prze
mysł. stanowiący własność o- 
gólnonarodową i kierowany Je
dnolitym planem produkcji, 
musi rozwijać się szybciej, 
niż rolnictwo, oparte w poważ 
ni mierze ra drobnych, roz- 
pr zonych gospodarstwach 
chłopskich, posługujące się 
prymitywnymi narzędziami pra 
cy I podleeające Jeszcze w po 
ważnym stopniu wpływom ży
wiołowych praw gospodarki to-

Natomiast prawa ekonomfeź 
ne, których źródłem jest włas 
ność społeczna i ogólnonarodo 
wa, działają nie w kierunku 
rozdziału i rozbicia społeczeń
stwa, lecz w kierunku jego 
zjednoczenia. Jednoczą one w 
procesie produkcji masy pra
cujące, które stanowią więk
szość społeczeństwa. Sam pro
ces produkcji Jest zjednoczony 
na podstawie Jednolitych pla
nów gospodarczych obejmują
cych wszystkie przedsiębior
stwa uspołecznione 1 całość u- 
narodowionych środków i sił 
produkcyjnych. Planowa gos
podarka państwowa oddziały- 
wuje- również w poważnym 
stopniu na inne układy gospo
darcze, określając ogólne wa
runki spójni gospodarczej mię 
dzy miastem 1 wsią.

Jakie są na obecnym etapld 
główne zadania naszego piano 
wania gospodarczego? Jaka 
Jest hierarchia zadań naszego 
planowania?

W myśl przebogatego, wieJ 
loletniego doświadczenia bu
downictwa socjalistycznego w 
Związku Radzieckim zadaniem 
naszego planowania Jest, po 
pierwsze, taki rozwój gospo
darki socjalistyczne!, który by 
zapewnił Je| samodzielność 
wobec świata kapitalistyczne
go, wobec penetracji Imperia
listyczne!, gdyż warunkiem su 
werennoścj politycznej Jest sa 
molstno.ść gospodarcza i tego 
strzec musimy Jak źrenicy oka.- 
Pod żadnym pozorem nie wol
no nam było dopuścić, aby na
sza gospodarka stała się do- 
datkiem do systemu kapitalis
tycznego. terenem Jego eksplą 
atacjl 1 niechybnego coraz 
większego uzależnienia.

Przykłady takiej nędznej e- 
wolticjl w obeenwm okresie mo 
żerny obserwować w wyniku 
realbacil t. zw. planu Mars
halla , którego logicznym roz
winięciem był pakt atlantyc
ki. t. zw ..układ ogólny" i 
Adenauerem i umowa w spra
wie t. zw. armii europelskiej 
— różne formy realizacji go- 
snodarczego. politycznego i 
m'l|tarnego dyktatu amervkań 
sldego tmpprinlf-znui w Euro
pie zachodniej. Wszystkie te 
femy dyktatu emorykańskle- 
go prowadza do degradacji 
eosnodarc7P| tych krajów, do 
przekreślenia Ich snwerennoś- 
ci państwowe! — lak to widzi
my na haniebnym układzie 
zdrady i zaprzedania Jugosła
wii uginającej sle pod obu
chem titowsko-faszystowskiej 

dyktatury. |ak« to widzimy na 
przykładzie rządów francus
kich coraz bardzfel nnslnkifą- 
cvch faszyzmem, lak tp widzi
my na przykładzie Włoch, Bel 
gff 1 Innych krętów.

Tej katastrofalne! degrada
cji i utraty niepodległości 
myśmy uniknęli dzięki władzy 
ludowe!. dzięki llkwidacli kia*1 

(Dalszy ciąg na str. 4)

chłopów pracujących? Czy po
lityka ta zmierza do zniesie
nia wolnorynkowych obrotów 
towarowych na artykuły rol
ne? Oto pytania, na które chło 
pi pracujący chcą mieć jasną 
odpowiedź.

Otóż zadaniem Państwa nie 
Jest zniesienie wolnego obrotu 
towarami produkcji rolnej. 
Dostawy obowiązkowe obejmu 
Ją i będą obejmować również 
na przyszWść tylko część towa 
nowej produkcji gospodarstw 
chłopskich, a w żadnym wy
padku nie całą produkcję towa 
rową. Pozostałą część swej 
produkcji rolnik może wymie
niać swobodnie na rynku w 
wolnej sprzedaży 1 nikt nie bę
dzie go w tym krępował. Na
leży znieść stanowczo wszel
kie przeszkody, czy utrudnie
nia w sprzedaży przez rolnika 
swych produktów — Jeżeli wy 
pełnia on w oznaczonych ter
minach przypadające nań zo
bowiązania.

Przeszkody takie są gdzie 
niegdzie stawiane przez, miej
scowe organy władzy Trzeba 
kategorycznie wyjaśniać tym 
organom, że wszelkie utrudnię 
nia tego rodzaju, ograniczają
ce prawo rolnika indywidual
nego do wolnego Rozporządza
nia produktami swojej pracy 
-- poza ilością zastrzeżoną 
przez naczelne organy władzy, 
w ramach ustaw dla potrzeb 
Państwa — sprzeczne są z po
lityką partii i rządu, będą też 
traktowane jako samowola 1 
karane.

Jakie są główne zadania 
praktyczne naszych organiza
cji partyjnych w tej dziedzi
nie — poza zabezpieczeniem, 
aby akcja dostaw przebiegała 
sprawnie 1 we właściwych ter
minach? Głównym zadaniem 
Jest kontrolowanie, aby wy
miary dostaw obowiązkowych 
były zgodne z ustawowymi nor 
mami, aby żadne kumoterskie 
stosunki w terenie nie wypa
czały tych norm w praktyce, 
to znaczy trzeba kontrolo
wać. czy stosowanie wy
miarów w poszczególnych 
gospodarstwach chłopskich 
odbywa się sprawiedliwie, 
i Jak najostrzej zwalczać 
wszelkie kułackie. próbv naru
szania tej zasady I uchylania 
się od obowiązkowych dostaw. 
Należy też przez nieustanną 
pracę polityczną I wychowaw
czą wpajać w chłopów pracu
jących poczucie zrozumienia 
potrzeb społecznych, którego 
wyrazem Jest <mm!ennp wypeł
nianie obowiązków wobec Pań
stwa.

III. Rolnictwo i sprawa spójni między miastem i wsią
Podstawą dla wytyczenia 

polityki partii na wsi po
winna być gruntowna ana
liza przemian społeczno - gos
podarczych, jakie na wsi pol
skiej zachodzą od chwili wy
zwolenia. Są to przemiany 
głębokie I zasadnicze. Charak
ter tych przemian posiada w 
porównaniu z okresem przed

wojennym wprost przeciwstaw
ny kierunek. Dawniej następo
wała coraz szybsza degradacja 
i ruina podstawowych mas 
chłopskich — dziś dobrobyt 
materialny wsi. Jej stopa życio 
wa niewątpliwie wzrasta. 
Wzrasta również, aktywność 
społeczno - polityczna wsi i 
ogólny poziom jej kulturalne
go rozwoju.

trzecią większa niż przed woj 
ną.

Spowodował to wpływ piano 
wej gospodarki I pomocy Pań
stwa w kierunku podniesienia 
produkcji chłopskich gospo
darstw rolnych. Jest to więc 
ekonomiczny skutek politycz
nego sojuszu robotniczo-chłop
skiego, który na obecnym eta
pie wyraża się we wspólnym 
wysiłku mas pracujących całe
go kraju nad realizacją pla
nów gospodarczych 1 kultural 
nych, a w dziedzinie politycz
nej w haśle frontu narodowe
go walki o pokój 1 Plan 6-let- 
ni.

Ale należy zsuwać sobie Ja
sno sprawę z odmienności o 
becnej struktury gospodarczej 
wsi w porównaniu ze strukturą 
przemysłu I pozostałych dzia
łów gospodarki narodowej 
Jest to zagadnienie, które na
biera szczególnej wagi w obec 
nym okresie. W miarę jak po
suwamy się naprzód w reali
zacji planu naszego budownic
twa socjalistycznego, zacofana 
i odmienna struktura gospodar 
cza wsi. oparta na drobnowła- 
snościowych metodach produk 
cji nie dozwala na dostatecz
ny wzrost produkcji rolnej 1 
oddzlaływuje w coraz silniej
szym stopniu na wzrost dyspro 
porcji między potrzebami go
spodarki narodowej w zakresie 
produkcji rolnej a rozwojem 
tej produkcji. Innymi słowy — 
dotychczasowe tempo wzrostu 
produkcji rolnej pozostaje nad 
miernie w tyle w stosunku do 
potrzeb gospodarki narodowej. 
Uwidaczniają to następujące 
cyfry.

Jeśli przyjąć globalną war
tość produkcji przemysłu i pro 
dukcjl rolnictwa w r. 1949 za 
100. to otrzymamy następują
cy obraz tempa wzrostu:

Niewątpliwie poważną prze 
szkodą w znalezieniu właści
wej postawy w praktycznym 
realizowaniu sojuszu robotni
czo ■ chłopskiego Jest brak u 
części aktywu partyjnego wła
ściwej orientacji w złożonej 
strukturze ekonomicznej obec 
nego ustroju społecznego w 
okresie przejściowym od kapi
talizmu do socjalizmu.

Nie pretendując — ze wz.glę 
du na czas — do wyczerpują
cego przedstawienia zagad
nień. charakteryzujących eko
nomikę okresu budownictwa 
socjalistycznego na obecnym 
etapie, chcę, opierając sle o 
stalinowską analizę tych zagad 
nleń nawiązać do niektórych 
tylko podstawowych założeń 
teoretycznych z tej dziedziny.

W gospodarce rolnej prze
waża u nas jeszcze stary dro- 
bnotowarowy układ gospodar- 
czy I prawa ekonomiczne rzą
dzące tym układem. Działają 
one odmiennie, niż w naszej

sunków między wsią 1 mia
stem, przestało Już Jednak być 
regulatorem ogólnych stosun
ków ekonomiczno - społecz
nych. Bowiem te ogólne sto
sunki ekonomiczno • społecz
ne zmieniły się gruntownie w 
wyniku przelścia na własność 
społeczną podstawowych i klu
czowych dla gospodarki naro
dowej środków produkcji.- 
Uspołecznienie środków pro
dukcji stwarza nowe — wprost 
przeciwstawne w stosunku do 
kapitalistycznych — warunki 
ekonomiczne. W nowych wa
runkach ekonomicznych muszą 
powstać nowe obiektywne pra
wa ekonomiczne. Poznanie 
tych nowych obiektywnych 
praw ekonomicznych, rządzą
cych życiem społecznym w no 
wych warunkach, pozwala pod 
porządkować gospodarkę naro
dową w poważnej mierze 
wpływom planu państwowego. 
To sprawia, że żywiołowo dzia 
łające przedtem prawo warto
ści, któremu w produkcji ka
pitalistycznej towarzyszy pra
wo konkurencji i anarchii, zo 
stało obecnie poważnie ogra
niczone. Ograniczone — to nie 
znaczy jednak usunięte.

i spekulanci miejscy — usiłują 
wykorzystać sytuację na ryn
ku 1 forsować wzrost cen na

deficytowe artykuły rolne 
co rzeczywiście miało miejsce 
w ostatnim okresie czasu.

Dostaiuy obowiązkowe 
artykułów rolnych 

i wolnorynkowa sprzedaż 
nadwyżek

Jakie istnieją środki zabez
pieczenia przez Państwo nie
zbędnych zasobów, wystarcza
jących do zapewnienia ludno
ści pracującej normalnego za
opatrzenia w produkty rolne 
bez szczególnych zakłóceń w 
wyniku żywiołowości produk 
cji drobnotowarowej?

Jednym z takich niezbęd
nych środków było wprowadzę 
nie obowiązkowych dostaw 
części produkcji towarowej go 
spodarstw rolnych. Obowiązku 
we dostawy < bejmiiją zboża 
chlebowe, żywiec lub mięso, 
ziemniaki, mleko, a więc naj
hardziej podstawowe artykuły 
rolne, niezbędne dla regularne
go zaopatrzenia ludności pra
cującej.

Jest rzeczą i charakterystycz
ną. że olbrzymia większość 
chłopów pracujących odniosła 
się flo decyzji władzy ludowej 
o wprowadzeniu dostaw obo
wiązkowych na część produk
tów rolnych z całkowitym zro
zumieniem Ich celowości I słu
szności. Dostawy zbożowe w 
obecnym roku gospodarczym 
1951/52 wykonane zostały ml 
mo prób oporu kułackiego po
myślnie I zgodnie z zaplano
wana ilością zbóż. Dostawy 
trzody 1 produkcji zwierzęcej, 
wprowadzone dopiero przed 
par^i miesiącami (na mleko do 
piero w maju) również prze
biegają na ogól pomyślnie. 
Plan dostaw obowiązkowych 
trzody chlewnej w ciągu pierw 
szych trzech miesięcy od chwi
li wprowadzenia (y lutym) wy 
konany został w wysokości 
105 procent. .Jednakże należy 
pamiętać, że szereg gospo
darstw planu nie wypełnia 1 
nie wolno tolerować tego sta
nu rzeczy. Mniej pomyślnie 
przebiegają wprowadzone za
ledwie miesiąc temu obowiąz
kowe dostawy mleka, ale jed
ną z głównych przyczyn jest 
tu wadliwa organizacja 1 nie 
docenienie wagi tej sprawy 
zarówno ze strony organizacji 
partyjnych, jak i władz terenu 
wycii, złudne rachuby że spra 
wa sama pójdzie. A sprawy 
nigdy same własnym rozpędem 
nie chodzą. Konieczna Jest pra 
ca organizacyjna, a prócz niej 
konieczną jest rzeczą wyjaśnię 
nie masom chłopskim na czym 
polega, w Jakim kierunku 
zmierza, co chce osiągnąć po
lityka władzy ludowej.

Czy wprowadzenie i rozsze
rzenie dostaw obowiązkowych 
na część produkclt rolnej 
oznacza zmianę polityki Pań
stwa Ludowego w stosunku do

Podstawowe prawo 
ekonomiczne socjalizmu

Nowe warunki całego nasze 
go życia społecznego wynika
ją z. przezwyciężenia w drodze 
przeobrażeń rewolucyjnych 
podstawowego przeciwieństwa 
kapitalistycznego ustroju gos
podarczego — przeciwieństwa 
między społecznym wytwarza
niem dóbr, a prywatno-wlas- 
nęściowym sposobem ich przy 
wlaśzcząnla i podziału.

Co było podstawą ekono
miczną starego, oljszarniczo- 
kapitaiistycznego ustroju spo
łecznego? Własność prywat
na kapitalistów na środki pro
dukcji i zysk kapitalistyczny 
jako jedyny bodziec gospodar 
czy. Co doprowadziło system 
kapitalistyczny do. bankruc
twa? Kryzys ogólny kapitaliz 
mu jako nieunikniony wynik 
przeciwieństwa między społecz 
nym sposobem wytwarzania 
dóbr a prywatno-kapitalistycz 
ną formą ich przywłaszczania.

W naszym systemie gospo
darczym czynnikiem decydują 
cym o stałym i szybkim rozwo 
Ju całej gospodarki narodowej 
Jest przemysł socjalistyczny, 
który stanowi własność Ogól
nonarodowa. podobnie lak ca
ła masa wytworzonych prze
zeń produktów. IV związku z 
tym. podstawowym nraweni e- 
konomicznym soclalizmu sta'e 
się zasnakafanle w corąz wiek 
szym stonnlti rosnących po
trzeb materialnych i kultural
nych narodń. Temu celowi od
powiadała nrzeto zadania nia- 
noweizo rozwolu gosnoderkl na 
rodowe!, zadania nieustannego 
■wzrostu I udoskonalania pro- 
dukctl soćialjstyc^rę.f na ba
zie wvższe| techniki.

Dwie zasadniczo przeciw
stawne sobie formy własności 
środków produkcH: prywatno- 
kapitalistyczna 1 społeczno- 
pnństwówa — oto główne orze 
clwstawne soł>ie ekonomiczne 
warunki, hrdace źródłom od
miennie dzlftaiacrch obiektyw 
nvc.h praw ekonomicznych. kt<5 
re decydują o równicy miedzy 
starvm. ironilellstycznrm. i no 
’"vm nsiro<em eosnodnrezym.

1-1*1 fp różnice dwie pw-eolw- 
stnwno fo’r|rłv wlnfl-ny dvł-1Mn 
rp h>wV|»n7vłna 1 nełrńl Homn- 
krprłl hir!n"'*M cłat’r)v»!,'<,v 1rtd 
m z form dyktatury proletaria 
tu.

W |aV|m kierunku działała 
nmwa ekonnmic-”*e, wvr.-".-ta- 
Jaco z wlpsnośnl prywnłnel 
środków nrndnkcH'’’ rwintnfa 
one w kierunku rozdeHtii wy- 
łwóroów. ”in»łneno Ich roenro 
szenla. In1" no. w łndywidiwd- 
nel gospodarce ch*on'k1e1. W 
gosnodirce k^nlłąHcfrrmni 
(1zia’s1n one w kierunku ntę- 
rozwiązalnych w remach lego 
iwtrnló anłannnlzmńw klaso
wych ! zarazom ostre! walk! 
konknronerłnel miedzy nosz- 
C’Ogó1nvm! grimeml knplfalls 
Mw. rodzą f«ndencj« do gra
bieży 1 wojen.

gospodarce socjalistycznej, w 
przemyśle unarodowionym 
i uspołecznionym, opartym na 
potężnej koncentracji sił wy
twórczych i rozwijanym zgod
nie z planem. Aby więc kształ 
tować w sposób właściwy spój 
nię gospodarczą między wsią 1 
miastem, musimy orientować 
się gruntownie w specyfice e- 
konomlcznej dość złożonego 
układu drobnotowarowego w 
rolnictwie.

Skoro istnieje w rolnictwie 
Jako zjawisko masowe drob
na indywidualna gospodarka 
chłopska — sposobem więzi 
między miastem I wsią mus! 
być wymiana towarowa. Każde 
gospodarstwo chłopskie w 
rnnejszym lub szerszym zakre
sie prowadzi gospodarkę towa
rową. A cóż to jest w ekono
micznym znaczeniu gospodar
ka towarowa? Jest to gospodar 
ka podlegająca niezależnym 
od woli ludzi, obiektywnym 
prawom ekonomicznym, które

-
1949 1950 1951 1952

(plan)
1955
(plan)

przemysł socjalistyczny 100 131 162 199 258

rolnictwo ogółem 100 111 106 115 150



O umocnienie spójni między miastem i wsią
w obecnym okresie budownictwa socjalistycznego

Referat towarzysza Bolesława Bieruta na VII plenarnym posiedzeniu KG PZPR
(Dalszy ciąg ze str. 3) 

sy obszarników I wielkich kapl 
talfstów oraz konsekwentnemu 
ograniczaniu średnich i drob
nych kapitalistów w mieście 
i na wsi dzięki wierności za
sadom marksizmu - leninlztnu, 
dzięki polityce uprzemysłowie
nia kraju, dzięki olbrzymiej 
bezinteresownej pomocy Związ 
ku Radzieckiego, dzięki sto
sunkom nowego typu, które 
ukształtowały się między kra
jami socjalizmu i demokracji 
ludowej, stosunkom opartym 
na braterskiej pomocy, równo
uprawnieniu 1 poszanowaniu 
suwerenności państwowej, na 
sojuszu zabezpieczającym 
przed napaścią odbudowywane 
go ("zez imperial izm amery
kański neoliitlerowskiego 
Wehrmachtu.

Troska o umocnienie naszej 
suwerenności gospodarczej i 
politycznej przed wszelkimi z*‘ 
kosami imperialistycznymi, o 
naszo bezpieczeństwo i obron
ność. o nasz najwydatniejszy 
wkład do dzieła obrony pokoju, 
nadal pozostaje naczelnym za
daniem naszej polityki. Reali
zujemy tę politykę poprzez 
szybkie tempo naszego uprze* 
mysłowienia, przede wszystkim 
przez rozwój przemysłu cięż
kiego, maszynowego i obronne
go, poprzez dalszy rozwój na
szego rolnictwa, przede wszyst 
kim jego sektoru socjalistycz. 
nego, poprzez dalsze umacnia
nie naszego Państwa Ludowe
go. Takie jest pierwsze, na
czelne zadanie naszego plano
wania gospodarczego.

Drugie zadanie sprowadza 
się do tego, aby osiągnąć u 
nas niepodzielne panowanie 
gospodarki socjalistycznej, o« 
granicząc i wypierać elemen
ty kapitalistyczne, zmierzając 
do ich pełnego wyeliminowa
nia. zasypywać wszystkie źró
dła, skąd kapitalizm może 
czerpać soki, aby jego macki 
nie odrastały. W zakresie* rol« 
nictwa chodzi więc o to, aby 
cierpliwie i wytrwale, rozważ

O wzmocnienie regulującej 
roli państwa w wymianie 

między miastem a wsią
Po obaleniu ustroju kapita

listycznego w Polsce zaczęło u 
nas na miejscu kapitalistycz
nego prawa konkurencji i a- 
narchii działać w uapołecznio* 
nym sektorze naszej gospodar
ki, prawo proporcjonalnego 
rozwoju, odpowiadającego ros
nącym potrzebom społecznym, 
które wymaga —u jak uczy 
Towarzysz Stalin—aby wszyst 
kie dziedziny gospodarki roz
wijały się w ramach wzajem* 
ncj współzależności.

Ńie mniej jednak nie możemy 
zamykać oczu na fakt, że w 
rolnictwie mamy. 1) produkcję 
socjalistyczną o rosnącym 
szybko, ale jeszcze nie dość 
wielkim ciężarze gatunkowym, 
21 produkcję drobnotowarową 
o dominującym wciąż cię*nr;* 
gatunkowym i 3) produkcję 
kuiacko-kapitalistyczną o dosc 
znacznym jeszcze ciężarze ga
tunkowym.

Mówiliśmy już, że stosunki 
między ws’ą i miastem, jako 
sl >sunki miedzy dwoma od
miennymi ekonomicznie ukła
dami gospodarczymi podlegają 
jeszcze w poważnym stopniu 
prawom ekonomiki towarowej, 
ograniczanej przez coraz głęb
sze oddziaływanie na drobno- 
tówarowy układ gospodarczy 
nowych praw i warunków eko* 
nomicznycn, których odpowied* 
nikiem jest planowanie socja
listyczne. Te prawa ekonomiki 
towarowej oddzialywują jesz
cze w poważnej mierze na wy
mianę miedzy miastem a wsią. 
Przy ustalaniu proporcji w 
naszym planowaniu winniśmy 
więc badać i poznawać coraz 
głębiej prawa rządzące gospo* 
darką socjalistyczną i coraz 
lepiej, coraz sprawniej zbll- 
iać aię do ich wymogów.

Jednym z źródeł trudności, 
które obecnie przeżywamy i 
które możettiy i będziemy sku
tecznie poliimywać jest — jak 
wiadomo — n«dmit>ną dyspto 

nie ale nieugięcie przekształ
cać gospodarkę drobnotowaro- 
wą w gospodarkę socjalistycz* 
ną poprzez rozwój spółdzielczo
ści produkcyjnej.

Mieliśmy Łakj okres w ży
ciu naszej partii, kiedy pod 
naporeni wrogich sił klaso
wych i ich ideologii elementy 
kapitulancko - oportunistyczne 
wystąpiły pod flagą gomuł- 
kowszczyzny przeciw linii na
szej partii, przeciw zasadom 
marksizmu-leninizmu. w imię 
uwiecznienia gospodarki droh- 
notowarowe.i, w obronie ku* 
łactwa, zmierzając nieuchron
nie do restauracji kapi
talizmu w Polsce, do zaprze
paszczenia wszystkich zdoby
czy klasy robotniczej.

Gomułkowszczyzna została u 
nas zdemaskowana i rozgro
miona — było to wyrazem 
hartu i siły ideowe! nastroi 
partii. Nie mniej jednak czuj 
nie i wytrwale walczyć należy 
przeciwko wszelkim przejawom 
oportunizmu, które sa wyni
kiem nacisku kułackiej ideolo
gii na nasze szeregi.

A więc drugie zadanie na
szego planowania sprowadza się 
do tego, aby w walce „kto ko= 
go" — między rosnącą i potęż 
nrejącą gospodarką socjali
styczną a atakującym; nas ze 
swych okopów elementem; ke
pi ta 1 istycznv mi—zapewn i e nie« 
podzielne zwycięstwo socjaliz
mu.

Trzecim zadaniem naszego 
planowania jest ustalanie wła
ściwych proporcji w rozwoju 
gospodarki narodowej. Należy 
zdawać sobie spYawę, że szcze
gólnie w okresie przejściowym 
od kapitalizmu do socjalizmu 
ustalanie proporcyj rozwoju 
gospodarczego musi mieć w 
pierwszym rzędzie na celu rea 
lizację poprzednich dwóch za
dań tak długo, jak długo istnie 
je zagrożenie ze strony impe
rializmu, jak długo ittnieją 
wrogie klasy i zagrożeni^ z ich 
strony — aż do niepodzielnego 
panowania gospodarki soejali* 
stycznej w naszym kraju.

porcja między tempem rozwo
ju naszego socjalistycznego 
przemysłu a tempem rozwoju 
rolnictwa.

Nadmierna dysproporcja w 
dziedzinie rolnictwa stanowi 
objaw tym bardziej niebez* 
pieezny i grożący ciężkimi za
kłóceniami w ogólnej gospo
darce narodowej, że jest 
t» właśnie dysproporcja wkra
czająca bezpośrednio w dzie
dzinę powiązań między róż
nymi układami gospodarczymi
— między układem socjali
stycznym a drobnotowarowym
— wkraczająca bezpośrednio 
w dziedzinę spójni goapodar* 
czej między klasą robotniczą i 
chłopstwem.

Dopuszczając do nadmiernej 
dysproporcji między wzrostem 
produkcji rolnej i wzrostem 
zapotrzebowania na produkty 
rolne, nie tylko stwarzamy 
niebezpieczne wyrwy w plano
waniu gospodarczym, ale rów
nież osłabiamy regulującą ro
lę Państwa w dziedzinie wy* 
miany towarowej między wsią 
i miastem. A do czego prowa
dzi osłabienie regulującej roli 
Państwa w dziedzinie wymia
ny towarowej między wsią i 
miastem? Do wzmocnienia ele
mentów żywiołowości, anarchii 
wolnorynkowej, spekulacji, czy 
li do wzmocnienia elementów 
kapitalistycznych. Zagadnienie 
polega przede wszystkim na 
tym, że spójnia gospodarcza 
między klasą robotniczą i 
chłopstwem, będąca podstawą 
spójni politycznej tych klas, 
podstawą sojuszu robotniczo* 
chłopskiego—może się wzmac
niać j rozwijać tylko w wa
runkach ograniesania elemen
tów kapitalistycznych, a nato* 
miast (narażona jest na nie>- 
bezpieczeńsTWo w trampkach 
odradzania się i wzmacniania 
tych elementów.

Elementy kapitalistyczne na 
wsi mogą szczególnie uaktyw

niać się, wykorzystując właś
nie wszelkie szczeliny, powsta* 
jące przez zakłócenia niezbęd
nej równowag; w rozwoju pla
nowe regulowanej przez Pań
stwo gospodarki ogónonarodo* 
wej. A takie szczeliny powsta- 
ją szczególnie licznie, gdy re
gulująca rola Państwa ulega 
osłabieniu z tych czy innych 
przyczyn.

Nadmierna dysproporcja w 
dziedzinie rolnictwa, pogłębio
na na jesieni ubiegłego roku 
na skutek katastrofalnej su* 
szy i zmniejszonej podaży ar
tykułów- rolnych, zaostrzyła 
trudności w zaopatrzeniu kla
sy robotniczej. Na skutek 
znacznego wzrostu cen wolno
rynkowych na artykuły rolne, 
potęgowanego jeszcze przez 
rozwydrzoną spekulację i wro
gą plotkę, nastąpił znaczny 
wzrost dochodów- zamożniej
szych chłopów, kosztem uszczu
plenia dochodów klasy robot* 
niczej. Zamiast więjiłego, aby w 
słusznym i uzasadnionym za
kresie wieś, szczególnie zain
teresowana w uprzemysłowie
niu kraju, również przyczyni
ła się do akumulacji socjali
stycznej— zaznaczył się pro
ces odwrotny: przepompowy
wanie części dochodów klasy 
robotniczej do wsi, gdzie do* 
chody te głównie zasilały ku
łaków i zamożniejszych śred- 
niaków, dysponujących najw-ięk 
stymi nadwyżkami towarowy
mi, część zaś osiadała w kie* 
szeniach kapitalistów miej
skich, którzy znów się ożywili 
i zaczęli obrastać w tłuszcz.

Kulący żerowali przy tym 
na chwiejności średniaka i 
wywołując gorączkę spekula
cyjną usiłowali zarazić go 
tą gorączką. Te właśnie mane
wry kułactwa w ostatecznym 
rachunku spowodowały pewne 
sprzeczne z całym sensem na* 
szej polityki sojuszu robotni
czo-chłopskiego pewne skrzy
wienie w podziale dochodu na* 
rodowego na niekorzyść klasy 
robotnicze!, ze szkodą dla 
Państwa Ludowego.

Skłoniło to partię do szere
gu kroków — jak częściowa 
reglamentacja i wprowadzenie 
cen komercyjnych. Przystąpio 
no też do rozbudowy dostaw

Realizować budownictwo 
socjalistyczne 

nie tylko w mieście, 
ale również na wsi

Nie wolno nam zamykać o- 
c®u na faat, że walka o wzrost 
produkcji rolnej, o wzmożenie 
regulującej roli Państwa w 
wymianie towarowej między 
miastem a wsią, walka o co
raz ściślejsze włączanie rolnic
twa do planu gospodarczego, 
do gospodarki socjalistycznej 
—toczy się na gruncie istnie* 
jąeych przeciwieństw, które 
znajdują wyraz w współistnie 
niu różnorodnych ekonomicz
nie układów gospodarczych.
Toteż rzeczą zasadnicza, która 

decyduje również o słusznej 
polityce partyjnej, staje się 
umiejętność i konieczność roz
różniania między dwiema ka
tegoriami tych przeciwieństw.

Jedna z nich—to przeciwień
stwa nieantagonistyczne, prze
ciwieństwa wynikające z 
zasadniczo odmiennych wa
runków produkcji j warun
ków piacy — są to 
przeciwieństwa między kłasą 
robotniczą i podstawowymi 
masami chłopstwa pracujące* 
go, wyrażające się np. w za
gadnieniach podatków, cen 
itp. Przeciwieństwa te znaj
dują rozwiązanie w ramach 
sojuszu robotniczo-chłopskiego.

Wśród chłcrnów mało i śred
niorolnych na podstawie ich 
własnego doświadczenia z okre 
su kapitalistycznego orąz 8 lat 
demokraci! łudowei pogłębia 
sie coraz bardziej świadomość, 
że przy katpitaMżmie „miasto 
pożera wieś", skazuje ja na ne 
dr.e bez wv1ścle. natomtest w 
ramach soluęzu robotniczo- 
chłopskiego klasa robótnicza 
pomaga chłopstwu pracujące
mu nie tylko podnosić swój po 

obowiązkowych. Jednocześnie 
rozszerzona została wydatnie 
kontraktacja i usprawniona 
sieć handlowa. Wszystko to 
zmierza do wyrównania pow
stałych nieprawidłowości w 
obrocie towarowym mięuzy 
miastem i wsią.

Tą troską będziemy się na
dal kierowali, dochowując 
wierności zasadzie wzmacnia* 
nia kierowniczej roli klasy ro
botniczej w sojuszu robotniczo- 
chłopskim, zasadzie wzmacnia
nia pozycji klasy robotniczej 
w walce z elementami kapita* 
listycznymi.

Jest naszym obowiązkiem 
łagodzić i usuwać wszelkie za
kłócenia gospodarczo, które, 
dają się we znaki klasie ro
botniczej, chodzi jednak o to, 
aby leczyć nie tylko objawy 
lecz również przyczyny tych 
zakłóceń.

Chodzi o to, aby docierać 
do sedna, aby usuwać źródła 
tych dolegliwości, aby usuwać 
przyczyny wybuchającej raz 
po raz gorączki spekulacyjnej. 
Chodzi więc r to, aby mocniej 
podcinać 1 rugować na wsi i w 
mieście elementy kapita!istycz 
ne. które, pragnąc odzy
skać swe utracone pozycje, a* 
takują zaciekle naszą gospo
darkę socjalistyczną, bijąe 
szczególnie ostro w handel 
państwowy. Chodzi też o to, 
aby zaktywizować chłopów ma
ło- i średniorolnych w walce 
z kułackim wyzyskiem, aby 
pogłębić izolację kułactwa. 
Chodzi o to — i tego nie wol* 
n» nam ani na chwilę tracić 
z oczu — aby mobilizować 
równocześnie wszystkie rezer
wy, które tkwią przecież w 
naszej gospodarce drobnotowa 
rowej, w indywidualnych gos
podarstwach chłopów mało- i 
średniorolnych.

Mobilizacja tych rezerw po* 
przez wzrost plonów z hekta
ra i przyrost hodowli może 
dość znacznie zwiększyć naszą 
produkcje rolną i choć nie jest 
w stanie dać pełnego rozwią
zania naszych trudności, po
trafi niewątpliwie złagodzić 
nadmierną dysproporcję i 
przyczynić się do długofalowe* 
go rozwiązania tego zagadnie
nia na drodze uspółdzielczenia 
wsi.

ziom życiowy, ale i orze iść do 
innych, stokroć wvższvch. wy
datniejszych. form gospodaro
wania. które sa rękojmia ro
snącego dobrobytu.

Mówiąc p przeciwieństwach 
tego typu Towarzysz Stalin w.y 
jaśniał w roku 1925:

„A zatem, mamy, po pierw' 
sze. jedność interesów prole 
tariatu i chłopstwa w spra
wach zasadniczych, ich 
wspólne zainteresowanie w 
tryumfie socjalistycznej dro
gi rozwoju gospodarki naro
dowej. Stad sojusz klasy ro
botniczej i chłopstwa. Ma 
my, po drugie, sprzeczności 
interesów klasy robotniczej 
i chłopstwa w sprawach bie
żących. Stad walka wew
nątrz tego Sojuszu. walka 
nad którą pod wzglądem 
swego ciężaru gatunkowego 
góruje jedność interesów i 
która musi zniknąć w przy
szłości. kiedy robotnicy i 
chłopi przestaną być klasa
mi, kiedy przekształcą sle w 
pracujących ludzi bezklaso- 
wego społeczeństwa. Mamy, 
po trzecie, środki i drogi do 
rozwiązania tych sprzeczno
ści między klasą robotniczą 
a chłopstwem w ramach za
chowania i umocnienia soju- 
szusrohotników i chłopów. ,w 

interesie obu sojuszników".
Jeszcze konkretniejsza per

spektywę likwidacji tych prze 
ci wie Ast w kreśli Towarzysz 
Stalin w 1928 roku;

„Istotnie: jeśli kołchozy i 
sówchozy będą sie rozwijać 
w tempie przyśpieszonym; 
jeśli w wyniku bezpośred

niej pomocy udzielanej drób 
nym chłopom i średniakom 
urodzajność ich gospodarstw 
bedzie wzrastać, a spółdziel
czość bedzie ogarniać coraz 
szersze masy chłopstwa; je
śli Państwo otrzyma nowe 
setki milionów pudów zboża 
towarowego. niezbędnego 
dla manewrowania; jeśli w 
rezultacie podjęcia tych i 
tym podobnych posunięć ku 
łactwo zostanie okiełznane i 
stopniowo pokonane — to 
czy nie jest rzeczą jasną, że 
przeciwieństwa miedzy kla
sa robotniczą a chłopstwem 
wewnątrz sojuszu robotni
ków i chłopów beilą sie w 
tvch warunkach coraz, bar
dziej zacieoać. potrzeba sto
sowania środków nadzwy
czajnych przy skupie zboża 
bedzie zanikać, szerokie ma 
sy chłopstwa będą coraz bar 
dziej ciążyć ku kolektyw
nym formom gospodarki, a 
walka o przezwyciężenie ele 
mentów kapitalistycznych na 
wsi bedzie stawać sie coraz 
bardziej masowa I zorgani
zowana".
Inny zgnla charakter mają 

przeciwieństwa miedzy klasą 
robotnicza a kułactwem, crz>- 
ciwieóstwą. tvpu antagonistycz 
nego. Przeciwieństwa te roz
wijają sie w ogniu walki kla
sowej rozpętywanej-przez ku
łactwo. przv czvm na obecnym 
etapie klasa robotnicza realizm 
ie twardo politykę ogranicza
nia ktlłactwa. Rzęcz jasna, że 
te elementy ♦kułackie, które 
brzeciwstawiaia sie polityce. 
Państwa, uchylała sie od pła
cenia podatków i wykonywa
nia obowiązkowych dostaw. 
soctvkaia sie i beda sie spoty 
kac ze słusznypii. przewidzia
nymi przez prawo represjami. 
Ale bvłobv wvwce szkodliwe 
uważać, że gospodarstwa kułac 
kie wviete sa spod prawa. Pro 
wadzimy konsekwentnie w sto 
sunku do kułactwa politykę o- 
graniczania i wypierania, a 
wszelkie dalei idące sekciar- 
skie poczynania musza być na 
piętnowane lako szkodliwe a- 
wanturnictwo.

I tu właśnie, w zakresie tvch 
antagonistvcznvch przeci
wieństw uwidacznia sie w ca- 
łei pełni problem: ,,kto kogo", 
problem walki z elementami 
kapitalistycznymi, które usi
łują zerwać Plany uprzemysło 
wienia i budownictwa socjali
stycznego.

W tvch warunkach zagadnie 
nic ..kto kogo" wymaga od kia 
sv robotniczej prowadzenia 
walki zarówno na froncie go
spodarczym iak i na froncie 
politycznym, w oparciu o biedo 

Wzmacniać aktyiuność
i poczucie kierowniczej roli 

klasy robotniczej
Realizacja tych zadań wy

maga coraz. większej aktywno
ści- i romacej świadomości 
klasy robotniczej. ' rosnącego 
poczucia odpowiedzialności z.a 
całość naszej gospodarki i na
szego Państwa.- rosnącego po
czucia kierowniczej roli kla
sy robotniczej.

Podnosząc. stopę życiową 
mas pracujących nńisimy rów
nocześnie budzić w- nich świa 

sdomość konieczności o,flar dla 
wspólnej sprawy, nie kierowa
nia się wyłącznie doraźnymi 
korzyściami, lócz <lalekowz.ro- 
cznością budowaniu nowe- 
" życia, które powstałe z Ich 
trudu i znoju, jest dzieleni rąk 
ludzi pracujących I walczą 
cych pod przewodem klasy ro
botniczej i Jdj' partii.

Pamiętając o hierarchii za
dań. nie wolno nam szczędzić 
sil, aby polepszać sytuację 
klasy robotniczej, aby trosz
czyć się o- biedotę chłopską, 
o chłopów mało- i średnlorol 
nych. aby czujnie stać na stra
ży sojuszu robotniczo chłop
skiego I kierowniczej w nim 
roli klasy riibptnirzej, ul>y z 
cala ostrością przeciwstawiać 
się próbom wypaczania idei te
go sojuszu czy to ze szkodą

te. w sojuszu ze średnialdeen. 
walki o izolacje kułaka i wy
parcie elementów kanitalistrcz 
nvch na wsi i w mieście z ich 
pozvcii. Taka bvła i test trwa 
la podstawa sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, a zarazem podsta
wa walki o wzmocnienie soói 
ni gospodarcze i miedzy wsią 1 
miastem pod kierownictwem i 
hegemonia klasy robotniczej.

„Obecnie — mówił Lenin
— proletariat ma w swych 
rekach władze i kierułe n*”. 
Kieruje chłopstwem. Cóż to 
znaczy kierować chłopst
wem? Znaczy to. po pierw
sze. prowadzić kurs na znie 
sienie klas, a nie na drobne
go wytwórcę. Gdybyśmy zbo 
czyli z tej zasadniczej i pod 
stawowej linii, nrz<-slalibyś
my być socjalistami".

(Lenin t. XXXII. str. 396)
Celem zasadniczym i osta

tecznym naszej walki połitycz 
nei i gospodarczej przeciwko 
elem en tom kani ta listy cznym 
na wsi i w mieście, walki, któ 
ra rozwijać powinniśmy w «o- 
iusz.u z podstawowymi masa
mi chłopstwa pracującego, ieat 
zniesienie klas i zniesienie 
wszelkiego wvz.vsku mas pra- 
cuiacvch miast i wsi. Jedyną 
droga, która do tego prowadzi, 
iest realizowanie budownictwa 
socjalistycznego nie tylko w 
mieście. afle również na wsi.

Najważniejszym zadaniem 
sojuszu robotniczo - chłopslcie 
go na obecnym etapie iost iak 
najszersze włączanie mas chłop 
słoich do budownictwa socjali
stycznego. Przypomina ła sie tu 
znane słowa Towarzysza SŁa1- 
lińa, które najbardziej trafnie 
i jasno określała obecne zada
nie polityki naszej, partii na 
wsi:

„Główna rzecz polega ną 
tym, żeby budować socjalizm 
razem z chłopstwem, koniec* 
nie razem z chłopstwem i k« 
niecznie pod kierownictwem 
klasy robotniczej, albowiem 
kierownictwo klasy robotni 
czej stanowi podstawową 
gwarancje tego, że budownie 
two pójdzie po drodze do »<» 
cjalizmu".

(Stalin t. VII, sta-. 128).

Nie wolno nam szczędzić sił, 
abv iuż dziś w granicach na
szych możliwości zmniejszać 
nadmierna dysproporcje mie
dzy produkcja przemysłowa a 
produkcja rolna poprzez wal
kę o nieustanny wzrost produk 
cii rolnei -zarówno w sektorze 
socialistvcznvm iak w sekto
rze drobnotowarowym. Osła
bienie tempa naszego uprzemy 
ułowienia bv!obv absurdem i 
samobójstwem.

dla klasy robotniczej, cz.y t:o z* 
szkodą dla chłopów niało 
średniorolnych.

A zatem:
\ Ażeby usunąć w rdn

i-i | ctwie nadm^me po i
' stawanie w tvle z;ł ro

snącymi potrzebami gospodar 
ki narodowej należy:
i maksymalnie wykorzyst ■ 
A wszelkie Isinlejace możl! 

wości przyśpieszenia tempa 
wzrostu i rozwoju produkcji 
rolnej;

2 sprzęgnąć silniej rolni
ctwo ■/ przemysłem socja

listycznym w calu !fnw'."e 
go oparcia rolnictwa przy po
mocy przemysłu podobnie jak 
przemysłu - na nowej bazie 
technicznej, na systematycz
nym zaopatrywaniu rolnictwa 
w nowoczesny sprzęt, w ma
szyny rolnicze, nawozy I Inn** 
środk' nlezbęrińe dla potrzeb 
produkcyjnych rolnictwa,
o wzmocnić wysiłki w kie- 

runku stopniowej przebu
dowy drobnej lndywldunlnej 
gospodarki chłopskiej A wiel
ką uspołeczniona gospodarkę 
zespołową, pozwalającą v. yklr

(Dalszy ciąg na str. 5)



O umocnienie spójni między miastem i wsią
w obecnym okresie budownictwa socjalistycznego

Referat towarzysza Bolesława Bieruta na VII plenarnym posiedzeń u KC PZPR
(Dalszy ciąg ze str. 4) 

rzystać zdobycze nauki 1 tech
niki dla podniesienia poziomu 
wydajności pracy 1 wysokości 
plonów z' gospodarki chłop
skiej;
1 \ Ażeby zabezpieczyć 1 
□ | wzmocnić spójnię gos- 

/ spodarczą między klasą 
robotnicze i chłopstwem, a 
więc pogłębić i utrwalić sojusz 
robotniczo - chłopski. Jako fun 
dament demokracji ludowej 
— należy:
i rozwijać nieustannie wal-
* kę przeciwko elementom 
kapitalistycznym wsi i mia
sta, usiłującym zrywać spójnię 
gospodarczą i podważać sojusz 
robotniczo - chłopski w dro
dze podbijania cen na produk
ty rolne, uchylania się kuła
ków l ich zauszników od 
świadczeń 1 obowiązków wzglę 
dem Państwa, w drodze rozpa
lania spekulacji i anarchii w 
obrotach wolnorynkowych;
O rozszerzać masową kon- 

traktację płodów rolnych 
i produktów hodowli przez 
Państwo — jako formę wypie
rania prywatnych pośredni
ków z obrotów towarowych 
między wsią 1 miastem i formę 
wzmacniania spójni gospodar
czej;
j powiększyć 1 usprawnić 

sieć państwowych 1 spół
dzielczych placówek w dzledzt 
nie skupu produktów rolnych 
oraz ulepszać zaopatrzenie wsi 
w towary przemysłowe; uaktyw 
nić chłopski samorząd spół

dzielczy w GS-ach, oczyścić a- 
parat placówek obsługujących 
wieś z elementów kułackich 1 
zdeprawowanych;
Ą poprowadzić energiczną i 

ostrą walkę z klików o- 
ścią, kumoterstwem i biurokra
tyzmem we wszystkich ogni
wach władzy państwowej na 
wsi;
5 zmobilizować wysiłek ca

łej partii w kierunku 
wzmocnienia pracy polttycz- 
no-masowej na wsi, rozbudowy 
organizacji partyjnej na wsi I 
podniesienia poziomu kierow
nictwa partyjnego sprawami 
wsi w ogóle, a sprawami wzmo 
cnlenia kadr działaczy wiej
skich w szczególności.

W ten sposób poprzez 
wzmocnienie kierownictwa par 
tyjnego, aktywności 1 bojowo- 
ści partii na wsi, poprzez pod
niesienie regulującej roli Pań
stwa w dziedzinie spójni gos
podarczej między wsią 1 mia
stem, poprzez rozwijanie wal
ki politycznej 1 gospodarczej 
z wyzyskiem 1 spekulacją, z 
kułactwem Ł. sprzymierzonymi 
z nim elementami kapitalisty
cznymi — realizować będzie
my sojusz robotniczo - chłop
ski zgodnie z wytycznymi Le
nina 1 Stalina, to znaczy trzy
mając się twardo kursu na 
zniesienie klas.

• » »

£zy .Istnieją realne możliwo 
ścl przyśpieszenia rozwoju pro 
dukęjl rolnej, poważnego w7.r0 
stu tej produkcji?

O rozwój i umocnienie 
spółdzielni produkcyjnych, 

POM-ów i PGR-ów
Nie ma dwóch zdań, że moż 

Jlwości takie istnieją 1 że były 
one dotąd zbyt słabo przez nas 
wykorzystywane.

Udział sektora socjalistycz
nego w ogólnej wartości pro
dukcji całego rolnictwa wyno
sił w 1949 r, zaledwie 6%. w 
1950 -- 8%. w 1951 — 12% 
1 według planu na rok bieżący 
powinien wynieść 16%. Cyfry 
te wskazują na poważne moż
liwości rozwoju socjalistycz
nych form gospodarki w rol
nictwie. W ciągu zaledwie 
trzech lat udział uspołecznio
nego sektora w ogólnej pro- 
ducji rolnictwa wzrasta z 6% 
do 16 •/». .Me o tym, że wzrost 
ten może być znacznie więk
szy świadczy szereg danych 
faktycznych. Np. liczba spół
dzielni produkcyjnych od poło 
wy ubiegłego roku pozosta
wała mniej więcej na tym sa
mym poziomie około 3 tysię
cy i dopiero na wiosnę b. r. 
zwiększyła się o około 300 no 
wych. W tym okresie nastąpiło 
dalsze wydatne wzmocnienie 
Istniejących spółdzielni, ale w 
dziedzinie liczbowego rozwo
ju chłopskiej spółdzielczości 
produkcyjnej zaznaczył się w 
drugiej połowie roku ubiegłe 
go pewien zastój. Czym on się 
tłumaczy? Tłumaczy się oń 
przestawieniem się organlzacli 
partyjnych, jeśli chodzi o pra
cę na wsi. na inne akcje I za
niedbaniem wysiłków propa
gandowych 1 organizacyjnych 
na polu wzrostu spółdzielczo
ści produkcyjnej.

Mieliśmy już natychmiast 
po wyzwoleniu państwowe go
spodarstwa rolne, ale nie były 
one przedmiotem należytej tro 
ski, ODiekl i pracy polltyćzno- 
organlzacyjnej oraz oddziały
wania ze strony organizacji 
partyjnych. W wyniku na
szych zaniedbań, braku zain
teresowania 1 czujności, -Usado 
wiło się w nich niemało ob
szarników. wrogów ludu i sa- 
botażystów. Również jeśli 
idzie o rozwój chłopskiej spół
dzielczości produkcyjnej wciąż 
jeszcze w działalności prakty
cznej naszych organlz.acjl par
tyjnych pokutuje oportuntstycz 
ne niedocenianie wagi tego za
gadnienia. Owszem, w latach 
1949 i 1950 mieliśmy poważ
ny zryw w pracy na odcinku 
propagandy 1 pomocy organi
zacyjnej chłopom pracującym, 
którzy pragnęli przajść na dro 
Bf gospodarki Mbpfiłfnw.

po tym akcyjnym zrywie za
równo instancje partyjne, jak 
i aktyw partyjny wykazywały 
wyrażny/spadek zainteresowa
nia zadaniami na tym polu 
pracy. Niektórym przeszkodzi
ła jakoby uchwała Biura Poli- 
tycznego” w sprawie gryflc- 
klej. Uchwała ta piętnowała sa 
mowolę i jaskrawe pogwałce
nia naszej praworządności lu
dowej w akcji zeszłorocznego 
skupu zboża. W Jaki sposób 
uchwala ta mogła przeszko
dzić w pracy organizacyjnej 1 
propagandowej na polu spół
dzielczości chłopskiej — trud
no zrozumieć, chyba że była 
zupełnie opacznie zrozumiana. 
Chodzi o to. że w parze z lik
widacją lewackich, awanturni
czych ząskoków nie zamsze 
szło przeciwdziałanie rosnącej 
agresywności 1 zuchwalstwu 
kułaków 1 ich zauszników, co 
mogło zwiększyć wahania 
wśród części średnlaków w 
stosunku do apółdzielczoścl 
produkcyjnej.

Tajemnica osłabienia tem
pa ruchu uspółdzielczeńla wsi 
tkwi — Jak się zdaje — w prze 
konaniu niektórych towarzy
szy. że rozwój spółdzielczości 
chłopskiej może się odbywać 
albo samorzutnie, albo pod na 
porem środków .administracyj
nych, nacisków z góry. A tym 
czasem KC nie ciice się zgo
dzić ani na środki administra
cyjnego nacisku, ani też nte 
chce czekać, cierpliwie na pro 
cesy samorzutne, nie chce to
lerować żywiołowości w jakiej 
kolwlek dziedzinie zadań par
tyjnych.

Istotnie, najwyższy czas, 
aby partia odrzuciła I potępi
ła jak najkategorycznlej żarów' 
no szkodliwe sekciarstwo. Jak 
I oportunlstyczne niedocenia
nie i lekceważenie, nie w sło
wach lecz w czynach, tak de
cydującej 1 zasadniczej spra
wy Jak rozwój 1 umacnianie 
socjalistycznych form gospo
darki w rolnictwie. Najwyż
szy czas, ahy zerwać z trakto
waniem zadań 1 pracy w dzie 
dżinie spółdzielczości chłop
skiej w ogóle, a spółdzielczo
ści produkcyjnej w szczegól
ności, jako jednej z wielu ak
cji, która się w pewnym mo
mencie rozpala Jak fajerwerk 
1 gaśnie.

Chodzi nte e Jednorazową 
akcję, ale o najpoważniejsze i 
zarazem najtrudniejsze zada
ni* fr aaautolciya maczecie 

— o socjalistyczną przebudo
wę wsi jako podstawowego wa 
runku rozwoju kraju w klerąn 
ku socjalizmu. Budując socja
lizm. nie wolno odrywać mia
sta od wsi,, przemysłu od rol
nictwa. klasy robotniczej od 
chłopstwa, zadań partyjnych 
w mieście od zadań partyj
nych na wsi. Zadania te są 
najściślej ze sobą związane 
Nasz socjalistyczny, unarodo- 
w lony zjednoczony przemysł 
rozwija się w tempie niezwyk
le szybkim i tak być powinno. 
Nie wolno osłabiać tego tem
pa, gdyż równałoby się to 0- 
słabienlu tempa rozwoju całej 
gospodarki narodowej, w któ
rej przemysł zajmuję miejsce 
przodujące. Towarzysz Stalin 
mówił:

„...powinniśmy rozbudo
wywać przemysł 
nie odrywając g • 
od jego bazy.
Przemysł nasz jest decydu
jącym czynnikiem przewod
nim w całym systemie na
szej gospodarki narodowej, 
ciągnie on za sobą i posu 
wa naprzód całą naszą gos
podarkę narodową wraz z 
rolnictwem, przekształca on 
całą naszą gospodarkę naro
dową na swój obraz i podo
bieństwo, prowadzi za sobą 
rolnictwo, wciągając chłop
stwo poprzez spółdzielczość 
w łożysko budownictwa so
cjalistycznego. Ale prze
mysł nasz tylko wówczas 
może godnie wykonać swo
ją kierowniczą 1 przekształ
cającą rolę, jeśli się nie 0- 
derwie od rolnictwa..."

(Stalin t. VIII, str. 138)
Zadaniem przemysłu w sto

sunku do rolnictwa Jest wed
ług określenia Towarzysza 
Stalina „uprzemysłowienie roi 
nlctwa" t. zn. wniesienie do 
rozproszkowanej dziś, drobno- 
towarowej Indywidualnej go
spodarki chłopskiej nowej tech 
nlki. nowych środków produk 
cji. nowych metod uprawy, 
nowej organizacji pracy — bez 
porównania bardziej wydajnej 
i korzystniejszej zarówno dla 
samego chłopa Jak dla całej 
gospodarki narodowej. Dopó
ki gospodarstwo chłopskie po 
zostaje zacofane 1 rozdrobnio
ne, dopóty jest ono polem dla 
wyzysku kułackiego w postaci 
jawnych lub ukrytych form 
bezpośredniego wyzysku bie
doty chłopskiej (odróbkl, 
dzierżawy, pożyczki lichwiar
skie w naturze ltp.), jak i w 
postaci spekulacji towarowej 
elementów kapitalistycznych 
wsi i miasta.

„Jakież jest wyjście dla roi 
nlctwa? zapytuje Towa
rzysz Stalin i odpowiada: 
Wyjście polega na stopnio
wym. lecz nieprzerwanym 
Jednoczeniu drobnych 1 naj
drobniejszych gospodarstw 
chłopskich, nie w drodze 
nacisku, leez za pomocą 
poglądowych przykładów i 
przekonywania, w wielkie 
gospodarstwa na podstawie 
społecznej, gromadzkiej, ko 
lektywnej uprawy ziemi, 
przy zastosowaniu maszyn 
rolniczych I traktorów, przy 
zastosowaniu naukowych 
metod Intensyfikacji rolni
ctwa".
Przytaczam ten cytat, aby 

się wczuli w każde jego słowo 
ci zwłaszcza towarzysze, któ
rzy hołdują Jeszcze metodom 
akcyjnoścl, nacisku lub samo- 
rzutnoścl w zagadnieniu soc
jalistycznej przebudowy roz
drobnionej gospodarki chłop
skiej. Chodzi nie o akcje, ale o 
„stopniowe lecz nieprzerwane 
jednoczenie", „nie w drodze 
nacisku, lecz za pomocą poglą 
dowych przykładów i przeko
nywania', „przy zastosowaniu 
maszyn rolniczych I trakto
rów. przy zastosowaniu nauko
wych metod intensyfikacji rol
nictwa". Oto na czym polega 
nasze zadanie.

Czy mamy możność posłu
giwać się poglądowymi 1 prze
konywującymi przykładami w 
realizacji tego zadania? Mamy 
(aką możność. Mamy już setki 
a nawet tysiące wymownych 
przykładów spółdzielczej gos
podarki chłopskiej, która już 
po roku dała członkom soóL

| Otoczyć opieką, rozbudź 
* wać. uaktywnić organizm 
cje partyjne w PGR-ach, w 
POM-ach i w spółdzielniach 
produkcyjnych, podnieść na 
wyższy poziom ich pracę poli
tyczno - masową, wzmocnić je 
dobranymi, wypróbowanymi, 
ofiarnymi, bojowymi kadrami 
spośród robotników przemyśla 
wych, oczyścić jak najśplesff 
niej z elementów przypadko
wych i zdeprawowanych, bę< 
dących częstokroć transmisją 
wrogicli wpływów ideologicz
nych;
n zabezpieczyć systematyce 

ne kierownictwo instant 
cji partyjnych nad kontrolaj 
wykonania planów produkcyj* 
nych PGR-ów nad doborem* 
szkoleniem i wychowywaniem 
partyjno-politycznym I ideolcw 
gicznym kadr administracyjs 
nych 1 technicznych, unikał 
przy tym mótod komenderować 
nia i zastępowania właściwych 
organów administracyjnych w 
PGR. Jak to się często obecni* 
dzieje;

3 uaktywnić 1 ubojowić pr* 
cę związku zawodowego 

oraz organizacji młodzieżo
wych i kobiecych w kierunkd 
walki o proletariacką dyscy* 
pllnę pracy, rozwinąć współza-* 
wodnictwo socjalistyczne, u* 
sprawnlć organizację pracy r* 
alizując zasadę odpowiedzial
ności poszczególnych ogniw1 
1 brygad, zmobilizować najbah 
dziej uświadomione, ofiarne, 
proletariackie i bojowe części 
załóg robotniczych do wytężo
nej pracy nad budzeniem 
wśród 300-tysieczneJ rzeszy 
pracowników PGR-ów posta
wy bojowej, świadomości 
1 ambicji aby załogi 
PGR-ów stały się nie
zawodnymi bastionami w wal 
cę o socjalizm, podobnie jak 
załogi robotnicze zakładów 
przemysłowych.
4 przeprowadzić w oparciu 
~ o aktyw partyjny i przo
dujące części załóg robotni
czych Jak najostrzejszą 1 bez
względną walkę z marno
trawstwem, rozrzutnością i raJ 
butikiem mienia społecznego, 
z brakiem kontroli I ścisłego 
rozrachunku gospodarczego, z 
próbami pasożytowania na 
własności społecznej 1 kary
godnego obchodzenia się z 
maszynami i sprzętem pań
stwowym. tępić kategorycz
nie wszelką tolerancję wzglę
dem tych zjawisk. traktując ją 
jako przestępstwo wobec Pań
stwa i narodu;

przystąpić niezwłocznie do 
v oczyszczenia PGR-ów ze 
złodziei, szkodników, sabotaży 
stów i rabusiów mienia spo
łecznego. iak również usuwać, 
złośliwych bumelantów, ooii- 
ców i narusz.vcieli dvscvpltnv 
proletariackie i — iako elemen 
tv obce i wrogie, bedace głów 
nvm czynnikiem rozkładu. 
przv pomocy którego wróg kia 
sowy usiłuje dezorganizować i 
osłabiać prace PGR-ów tako 
iedneeo z na i ważnie i szych og
niw socjalistycznej przebudo
wy rolnictwa.

Równocześnie zaś nie szczę
dzić wysiłków dla poprawieni* 
warunków bytowych i otocze
nia troskliwa ocieka orzod.uia 
cvch robotników, agronomów 
i dyrektorów, udzielając im 
najbardziej wvd«tnei. konkret 
nei pomocy w ich wysiłkach o 
wyższe plony, o wzrost hodo
wli. o lepszą gospodarkę PGR.

skiei w- naszym życiu gospoda® 
czvm, ten nie rozumie i nie do 
cenią Podstawowego zagadnie
nia obecnego etapu naszego 
rozwoju, ten nie rozumie rów
nież centralnego zagadnienia 
naszej poljtyki na odcinku wsi, 
nie rozumie istoty, charakteru, 
treści społeczno - ekonomicz
nej soi uszu robotniczo-chłop
skiego — fundamentu naszej 
władzy Jwdowei. Umacnianie 
sojuszu tj podstawowymi

*’ (Oabi)' sm na flc. &

zumieniu korzyści współdzia
łania gospodarczego, zbiorowe 
go wykorzystywania nowej 
techniki, lepszych narzędzi, 
wyższych i bardziej wydaj
nych metod uprawy. Mamy 
już takie POM-y, które potrą 
flły osiągnąć poważne wyni
ki już w pierwszym okresie 
swej działalności dzięki temu, 
że umiejętnie 1 zgodnie z wy
tycznymi partii potrafiły na
wiązać bliską więź z podstawo 
wą masą chłopstwa pracujące
go, pozyskać jej zaufanie.

Komitety partyjne wszyst
kich szczebli muszą Jak naj
szybciej dokonać zmiany swe
go stosunku nie tylko do spra
wy kierowania pracą POM 
ale również pracą Państwo
wych Gospodarstw Rolnych. 
Niepodobna tolerować dłużej 
tego stanu, że wielkie, wypo
sażone w najnowszy sprzęt 
techniczny ośrodki gospodarki 
socjalistycznej w rolnictwie 
pozostają bardzo często w naj
większym zaniedbaniu w zakre 
sie pracy politycznej, w zakre
sie opieki i kontroli partyjnej. 
Tak jest, niestety, dotychczas 
w' stosunku bodaj do większo
ści PGR-ów. Uchwała Biura 
Politycznego z maja b. r. 
stwierdza, że komitety partyj 
ne nie doceniają ani wagi 
PGR-ów, Jako ośrodków pro
mieniowania socjalizmu na 
wieś, ani znaczenia PGR-ów 
I ich zadań w gospodarce 
ogólnonarodowej. Brak Jest 
zarówno w instancjach par 
tyjnych, jak l wśród akty
wu mającego styczność 
z PGR-aml poczucia odpo
wiedzialności przed partią 1 
klasą robotniczą za ten tak 
doniosły dla socjalistycznej 
przebudowy rolnictwa odcinek 
pracy.

O olbrzymim znaczeniu za
równo gospodarczym Jak I wy 
chowawczym wielkich gospo
darstw socjalistycznych w rol
nictwie świadczą wyniki pra
cy tych przodujących PGR-ów 
które znalazły się pod właści
wym kierownictwem odda
nych partii i władzy Indowej 
kadr i zespołów robotniczych. 
Wzorowe zespoły PGR-owskie 
potrafiły osiągnąć rekordowe 
plony dzięki ofiarnemu wysił
kowi swych załóg, dzięki rty- 
wojow] socjalistycznego współ 
zawodnictwa, dzięki umie
jętnemu klcrownletwuA dzięki 
organizacji kontroli, która jest 
podstawowym 1 nieodzownym 
warunkiem socjalistycznej go
spodarki. Dowiodły one. że 
przy wielkiej nowoczesnej 
uprawie, przy użyciu nowocze 
snej techniki, można w rolni
ctwie osiągnąć urodzaje na
wet trzykrotnie wyższe od 
przeciętnych. Jest u nas wiele 
PGR-ów, osiągających takie 
wyniki na wielkiej powierzch
ni gruntów i mogących się po
szczycić podobnymi osiągnię
ciami w hodowli. Gdybyśmy 
potrafili podciągnąć wszystkie 
PGR-y do poziomu przodują
cych, mielibyśmy w PGR-ach 
potężną socjalistyczną bazę 
produkcyjną, zabezpieczającą 

znaczne zasoby produktów roi 
nych w rękach Państwa, da
jącą wzór nowoczesnej gospo
darki rolnej milionom chłopów 
pracujących, zachęcającą ich 
do wejścia na tory wielkiej 
gospodarki zespołowej, poma
gającą w przyśpieszeniu socja
listycznej przebudowy wsi. 
Co należy robić, aby to o- 
siągnąć?

O wzrost towarowości 
mało i średniorolnych 

gospodarstw chłopskich
Ale wzmacniaiac nasze w- 

sitki nad rozwojem. rozszerze
niom. usprawnieniem us-połecz 
nionych form gospodarki w 
rolnictwie, nie wolno nam za
pominać ani na chwilę, że cen 
tralnvm problemem spójni go 
roodarczei miedzy wsią i mia- 
otem tost dziś. < pozostanie 
jeszcze na czas długi dróbno
to warowe gospodarstwo indy
widualne milionowych mas 
chłopskich. Kto tego nie rozu- 
mi«. kto nie doceni* rcAi drób 
oatowggowft’ gospodarki chłop

dzielni poważne zwiększenie 
plonów. Tak więc już w roku 
1950 średni plon z ha wszyst 
kich 660 spółdzielni, które w 
tym roku prowadziły gospodar 
kę zespołową, wyniósł dla czte 
rech zbóż 14.7 kwintala pod
czas gdy przeciętny plon w 
gospodarstwach Indywidual
nymi wyniósł 12,3 kwintala. 
Spółdzielnie więc przeciętnie 
otrzymują prawie o 2 i pół 
kwintala z hektara większy 
urodzaj, niż gospodarstwa in
dywidualne. Mieliśmy jednak 
w joku ubiegłym wiele spół
dzielni (około 10 proc, ogólnej 
ich liczby), które zebrały plo
ny powyżej 20 kwintali z ha, 
a blisko 40 proc, zebrało powy 
żej 15 kwintali z ha. Nieste
ty Jest też Jeszcze sporo spół
dzielni. które prowadza złą gos 
podarkę i uzyskały gorsze plo
ny.

Spośród zarejestrowanych 
na 1 czerwca b. r. 3359 spół
dzielni produkcyjnych połowa 
przypada na 4 województwa: 
wrocławskie, szczecińskie, po
znańskie i koszalińskie. Jeśli 
uwzględnić jeszcze wojewódz
twa bydgoskie i opolskie, to 
wypada dwie trzecie spół
dzielni na jedną trzecią woje
wództw. czyli rucli rozwija się 
nierównomiernie. Najsłabsze 
wyniki maja województwa: ka 
łowickie, kieleckie, krakow
skie, białostockie i zlelonogór 
skie, w których liczba spół
dzielni wynosi od 42 do 91. 
Największy rozmach organi
zacyjny przejawia woj. wro
cławskie, w którym skupia 
się Jedna piąta ogólnej liczby 
spółdzielni.

Oczywiście, pomoc 1 troska 
organizacji partyjnych nie mo 
że ograniczać się do założenia 
spółdzielni, jest to tylko wstęp 
na część zadania. Ńajważnlei- 
szą sprawą Jest zabezpieczenie 
powstałym spółdzielniom re
gularnej pomocy w dziedzinie 
doboru kierownictwa, dobrej 
organizacji pracy, opieki agro 
nomlcznej I technicznej, a 
wraz z tym poprzez systema
tyczną pracę polityczno - ma
sową wytworzenie odpowied
niej postawy członków spół
dzielni, aby swą gospodarkę 
zespołową traktowali z naj
większą troską, zrozumie
niem. ofiarnością I oddaniem. 
Wówczas spółdzielnia nie 
wątpliwie wykaże wyższość 
gospodarki zespołowej, Jej 
przewagę nad gospodarką roz
proszoną, Jej wielkie korzyści 
dla zrzeszonych.

Decydującym czynnikiem 
dla rozwoju gospodarki uspołe 
cenionej w rolnictwie winny 
stać się w Państwowe Ośrodki 
Maszynowe, których liczba na 
l.IV. b. r. wynosiła 283 1 po
winna wzrosnąć do 335 w koń 
cu roku. Prz.ęmysł nasz powi
nien postawić przed sobą za
danie, aby dawać rolnictwu 
coraz więcej traktorów I ma
szyn rolniczych wyższego ty
pu. Liczba traktorów w całym 
rolnictwie, w przeliczeniu na 
traktory o mocy 15 KM. o- 
siągnęła już 35 tysięcy. Jest 
to Już poważna b^za technicz
na. która może i powinna 
szybko wzrastać. Od właściwej 
organizacji pracy POM-ów za
leży w znacznym stopniu tem
po rozszerzenia się chłopskiej 
gospodarki uspołecznionej. Ale 
I pracą POM-ów nasze tereno
we Instancje partyjne wciąż za 
mało się interesują 1 nie u- 
dzlelaią im należytej pomocy. 
Wydziały polityezne w wielu 
POM-ach zamiast zajmować 
się pracą wśród chłopów, 
ograniczały się do własnego 
ciasnego środowiska, wypacza 
Jąc swe rzeczywiste zadania. 
Sekclarskie tendencje ujawnia 
ją się natomiast w forsowa
niu z miejsca spółdzielni naj
wyższego typu z pominięciem 
form najprostszych często 
wbrew woli poważnej części 
członków spółdzielni. A tym
czasem POM nie Wykorzystu
ją swych szerokich możliwo
ści. Mogłyby np. zawierać u- 
mowy z gromadą czy częścią 
gromady jeszcze niezrzeszoną 
i poprzez tę umowę stwarzać 
najprostszą formę zbiorowe
go porozumienia produkcyjne
go chłopów, wychowywać ich 
w kierunku r.opnlowagA jmc



ZLOT POSTĘPOWEJ MŁODZIEŻY AUSTRIACKIEJ

Związek Wolnej Młodzieży Austriackiej zorganizował 
zlot młodzieży w mieście Linz (amerykańska strefa ot 
kupacyjna).

Zlot ten był wyrazem silnego protestu przeciw two
rzeniu t. zw. „armii europejskiej”.

Na, zdjęciu: Młodzież w dradze na wiec. Napis na 
transparencie; „Nie potrzebujemy armii europejskiej”.

łem robotników, techników i u- 
rzędników W związku z wiel
kimi demonstracjami młodzie
ży uniwersyteckiej władze za
mknęły uniwersytet i zawiesi
ły egzaminy.

,Z całego kraju nadchodzą 
dalszo wiadomości o licznych 
strajkach robotników oraz wie 
cach i manifestacjach ludo
wych. , ,

W Modenie w 35 fabrykach 
metalurgicznych przerwano 
pracę na pół dnia. W dolinie 
Padu tysiące robotników rol
nych strajkowały przez dwie 
godziny. We wszystkich miej
scach w Polesino robotnicy za 
jęci przy naprawie tam na rze 
ce. strajkowali przez dwie go
dziny. Strajki protestacyjne od 
były się w Turynie, Comnto, 
Rawennie > Forli. If łlolow 
strajkowali robotnicy ponad 
450 zakładów pracy. W Medi- 
cina, 3 tysiące osób demonstrą 
wało przeciwko przybyciu Rid- 
gway’a do Włoch. Zostali oni 
zaatakowani przeź policje, któ 
ra użyła bomb łzawiących.

We Florencji robotnicy 
wszystkich fabryk przeprowa
dzili drugi z rządu strajk pro
testacyjny. We. wszystkich 
wsiach Toskanii odbyły się 
strajki robotników rolnych.

W Pizzie setki młodych ro
botników spaliło na jednym z 
placów miasta kukłę, przed 
stawiającą generała - dżumę 
W Terni tysiące robotników 
stalowni i innych zakładów 
przerwało pracę.

Wiadomości o strajkach i de 
monstracjach ludności nadcho
dzą również z Apulii, Calabrii, 
Sycylii i Sardynii.

okresie przejściowym nawet 
rosnąć w liczbach absolutnych. 
Lenin i Stalin wielokrotnie 
wskazywali, że: (Lenin, t. 
XXV, str. 173) „Drobna pro
dukcja rodai kapitalizm i bur- 
żuazje stale, co dzień, oo godzi 
na. żywiołowo i w skali maso
wej".

Sredniak. tak wiemy, stano
wi dziś centralna figurę wsi. 
iego sytuacia materialna w 
warunkach władz v ludowe i po 
lepsza sie stale. Kułactwo usi
łuje średniaka, a zwłaszcza ie
go górne warstwy, przeciągnąć 
na swoia stronę, skłonić do *o 
iuszu z elementami kapitali
stycznymi. Natomiast klasa ro 
botnicza wskazuje mu inna per 
spektywe — pęyspektywe roz
woju w powiązaniu, w jedno
ści z całym narodem, który zer 
wał z kapitalizmem i kroczy 
nie wstecz, a naprzód ku socja 
lizmowi. to znaczy ku ogólne
mu dobrobytowi wszystkich 
ludzi pracujących zarówno na 
wsi iak w miecie. A rosnący 
dobrobyt narodu iest dotoroby 
tern niezawodnym i wszech
stronnym. obeimuiacym i wieś 
i miast?. i bvt materialny, i co 
raz szybszy rozwói kulturalny, 
nie tylko potrzeby osobiste 
człowieka, ale i potrzeby gosoo 
darki i kultury ogólnonarodo
wej, potrzeby obrony Ojczyz
ny i szybkiego wszechstronne
go wzrostu iei sił. iei — praw 
dziwei. a nie urojonej — nie
zależności od krwiożerczego, 
zgniłego, nieludzkiego imperia 
lizmu. Taka iest treść istotna 
i taki iest sens obecnej walki 
klasowej, treść i sens soi uszu 
robotniczo - chłopskiego, wal
ki toczącej sie na płaszczyźnie 
gospodarczej i na płaszczyźnie 
politycznej, walki, którą na te 
renie wsi możnaby określić w 
skrócie: walka ktasv robotni
czej w oparciu o biedotę wiej
ska.— o całkowite i trwałe 
przeciągniecie średniaka na 
stronę klasy robotniczej, włą
czenie Ko wraz z całym ludem 
pracuiacym miast i wsi do bu 
downictwa socjalizmu.

drobniona masę gospodarstw.
Szczególną troska i opieką 

winniśmy otoczyć małorolnych 
i biedote wieiska. Nie wyko
rzystujemy dotąd w dostatecz 
nei mierze takich instrumen
tów naszej polityki iak pomoc 
sąsiedzka, jak gminne ośrod
ki maszynowe. Nie wy
pracowaliśmy dotąd w dosta
tecznej mierze specjalnych 
form opieki nad gospodarstwa 
mi chłopów małorolnych, któ
rzy równocześnie pracują jako 
robotnicy w naszych fabry
kach. Położenie materialne 
tvch robotników i chłopów w 
iednei osobie znacznie sie po
prawiło. jesteśmy jednak zain 
teresowani również w tym, 
abv towarowość ich gospo
darstw nie kurczyła sie lecz 
rosła. Powinny sde znaleźć na 
to środki zaradcze w powiąza
niu z kontraktacja, w oparciu 
o pomoc agrotechniczna, a tak 
że poprzez prace wśród kobiet 
— gospodyń i członków rodzin 
tych małorolnych, którzy łą
czą pracę w przemyśle z pro* 
wadzeniem gospodarstwa rol
nego.

Inne znów formy pomocy 
i opieki należy zastoso
wać wobec gospodarstw mało
rolnych w rejonach oddalo
nych od ośrodków przemysło
wych. gdzie ojcowie rodzin go 
spodaruia na swoim zagonie i 
mogliby przy naszej pomocy 
zwiększyć towarowość swych 
gospodarstw z pożytkiem dla 
s!ebie i dla Państwa Ludowe
go.

Z indywidualnej gospodarki 
chłopskiej utrzymuje sie jesz
cze dziś bezpośrednio prawie 
połowa ludności, a dostarcza 
ona reszcie ludności jeszcze 85 
proc, potrzebnych iei produk
tów rolnych. Trzeba wiec zro
zumieć cała wagę ekonomicz
na zagadnienia, mieszcząca się 
w tvch cyfrach, trzeba jasno 
zrozumieć: zasady polityki par
tii w stosunku do chłopstwa, 
tępiąc lewackie awanturnie- 
two i kieruiac ogień przeciw 
ooortunistvcznemu uleganiu 
naciskowi kułactwa.

Niosąc rozumnie rozplanowa 
na i równie troskliwie realizo 
wana pomoc gospodarczą 
chłopstwu pracującemu, trze
ba sobie zdawać sprawę, co o- 
siagneliśmy iuż. a więc co mo
żemy i nadal osiągać na dro
dze pomocy. Rzucę tylko parę 
przykładów:

Średnia wydajność plonów 
obliczona w ciągu przedwoien 
nego 10-lecia (19.28,— 1937) wy 
nosiła dla 4-ch zbóż: w gospo 
darstwach. do 50 ha — 11.1 
kwintala ż ha. Obecnie za o- 
kres 4-ch lat (1948 — 1951) 
średnie Plony 4-ch zbóż wyno 
siły w gospodarstwach indywi 
dualnych 12.6 kwintala z. ha. 
a wiec wzrosły w stosunku do 
okresu przedwojennego o 13,5 
proc., co — uwzględnia iac wa
runki produkcji indywidualne 
go rolnictwa — należy uważać 
za wzrost bardzo poważny. Da

Z całego kraju 
napływają 
meldunki 

o przedterminowej 
realizacji 

planów półrocznych 
WARSZAWA PAP. Dzięki 

stosowaniu przodujących me
tod radzieckich, szeroko roz
winiętemu współzawodnictwu 
pracy oraz realizacji zobowią
zań na cześć 60 rocznicy uro
dzin Prezydenta Bieruta i Swię 
ta 1 Maja, wiele zakładów 
pracy wykonało przedtermfro 
w’o półroczne plany produk
cyjne. Meldunki o realizacji 
planów półrocznych napływają 
z całego kraju.

W dniu 17 hm. dwie spo
śród załóg kopalń Jaworznie- 
ko-MIkołowsktego Zjednocze
nia Przemysłu Węglowego — 
„Jaworzno" I „Boże Dary" 
zwiększyły liczbę zespołów 
górniczych, które zrealizowały 
przedterminowo swoje półrocz 
ne zadania produkcyjne

Dziesiątki tysięcy ton ponad 
planowej produkcji dadzą jesz 
cze do końca bież, miesią. a 
górnicy kopalni „Bieiszowi- 
ce", którzy również zameldo
wali o wykonaniu półrocznego 
planu wydobycia.

W stolicy plany pierwszego 
półrocza br. wykonały ostatnio 
załogi: Elektrowni Warszaw
skiej. Fabryki im 22 Lipca, 
Fabryki Maszyn Tytoniowych, 
Domu Słowa Polskiego. Zakła 
dów RSW „Prasa" **przy ul. 
Marszałkowskiej i Stołecz
nych Odlewni Żeliwa.

Również w Poznaniu i woj. 
poznańskim coraz więcej zakla 
dów pracy melduje o wyko
naniu półrocznych planów pro 
Aukcyjnych. Są to m fn na
stępujące zakłady: Huta Szklą 
w Antoninku. ..Porcelit" w 
Chodzieży. Oddział W—6 Zak . 
ładów Przemysłu Metalowego 
im Stalina. Zarząd Przemysłu 
Szklarskiego.

RZYM (PAP). W całych 
Włoszech w dalszym ciągu od
bywają się potężne demonstra 
cje protestacyjne przeciwko 
Ridgway’owi. *

stycznej gospodarki rolnei, ale 
żeby też rosła towarowość 
mało- i średniorolnych gospo
darstw chłopskich. abvśmv w 
coraz mniejszym stopniu byli 
zależni od towarowych nadwy 
żek kułactwa, wykorzystując 
ie. rzecz jasna, w pełni w na
szej gospodarce.

Chłopstwo pracujące należy 
przyciągać przez pomoc Pań
stwa w iego gospodarcecze 
sto prymitywnej, mało wydaj 
nei. ulegającej wpływom ży
wiołowości. ale ważnej i dla 
samego chłopstwa i dla gospo
darki ogólnonarodowej, ponie 
waż stanowi ona jeszcze w 
Polsce trzymilionowa choć rott

Strajk górników w Anglii
LONDYN. (PAP). W po

łudniowej Anglii zastrajkowa- 
ło 10 tysięcy górników, doma* 
gając się poprawy warunków 
pracy.

Wielkie powodzenie 
wystawy o Polsce 

w Tiranie

TIRANA. (PAP). Wielkim 
powodzeniem cieszy się otwar
ta przed kilku tygodniami w 
Tiranie wystawa „Warszawa 
-— odbudowa — pokój”. Wy
stawę tę zwiedziło już około 
20.000 osób. Wystawę zwiedzi
ły również liczne wycieczki z 
całego kraju.

ne te dotyczą wszystkich gospo 
darstw z kułackimi włącznie. 
Wzrost wydajności z ha w go 
spodarstwach mało- i średnio
rolnych iest jeszcze wyższy.

Jest to wynik pomocy Pań
stwa dla chłopów w środkach 
produkcji (ziemia, maszyny i 
narzędzia pracy, inwentarz, na 
wozy sztuczne), w kredytach, 
kontraktacji, melioracji, elek
tryfikacji. a także w podnoszę 
niu wiedzy rolniczej (pomoc 
agronomiczna, weterynaryjna, 
nasienna) i ogólnej kultury 
wsi. Przv dalszei planowei po 
mocv Państwa, przy coraz szer
szym wykorzystaniu przez 
chłopstwo pracujące nowei ba 
zy technicznej, którą niosą 
na wieś POM-y, wydajność go 
spodarstw chłopskich tfia wszel 
kie podstawy do dalszego wzro 
stu. A wzrost wydajności z ha— 
—to wzrost dobrobytu samych 
chłopów, polepszenie warun
ków zaopatrzenia całej ludnoś
ci, przyspieszenie uprzemysło
wienia kraju, to wzrost siły Pań 
stwa i całego narodu, którego 
pragnie cała Polska, a szcze
gólnie chłopi, którzy są najbar 
dziej zainteresowani w przej
ściu od swych, starych i pry
mitywnych narzędzi, id sta
rych, uciążliwych i mało wydaj 
nych metod pracy j gospodaro 
wania — do nowej techniki, 
do nowych maszyn i narzędzi, 
do wysokowydajnych sposobów 
gospodarowania, a tego bez u- 
prtemysłowienia kraju żadną 
miarą nie można osiągnąć.

Główny ciężar uprzemysło
wienia kraju dźwigała na so
bie dotąd nasza ofiarna boha
terska klasa robotnicza. Jeśli 
przez naszą umiejętną, bojową, 
aktywniejszą niż dotąd, wni
kliwszą wobec potrzeb i trosk 
mas chłopskich, pracę na wsi 
bardziej jeszcze uaktywnimy 
wielomilionowe masy chłopskie 
i podniesiemy ich świadomy 
współudział w budownictwie so 
cjalistycznym, to osiągnięcia 
nasze w uprzemysłowieniu kra 
ju, tempo wzrostu naszych sił 
produkcyjnych i obronnych, a 
wiec i wzrost naszego ogólnego 
materialnego i kulturalnego 
dobrobytu narodowego podnie
siemy j przyspieszymy nie
współmiernie.'Jeśli przez umie 
jętną,. tzn. wolną od błędów, 
bardziej elastyczną, giętką, 
wnikliwą politykę gospodarczą 
na wszystkich odcinkach, a więc 
i w dziedzinie obrotu towaro 
wego miedzy wsią i miastem, 
odbierzemy elementom kapitali 
stycznym możliwość manewro
wania, spcku’acji, pośrednie* 
twa, przechwytywania produk
tów masowego zapotrzebowa
nia — to zmniejszymy w ten 
sposób poważne trudności w za 
opatrzeniu, wzmocnimy regulu
jącą rolę Państwa i podniesie
my na wyższy noziom spójnię 
gospodarczą między wsią i 
miastem.

(Dokończenie referatu po- I 
damy w numerze następnym). |

Protest ludowy przybrał ol
brzymie rozmiary w Neapolu 
dokąd przybył Ridgway, aby 
spotkać się z admirałem Car- 
ney’em. W mieście roiło się od 
policji, której na pomoc przy
była amerykańska żandarme
ria wojskowa.

Równocześnie z przybyciem 
Ridgway’a, do portu neapoli- 
tańskiego zawinęły dziesiątki 
wielkich okrętów wojennych. 
Grupa pijanych marynarzy a- 
merykańskich prowokowała 
zajścia z ludnością, która da
ła napastnikom godną odpra
wę.

We wszystkich dziełnicadi 
miasta odbyły się tłumne ma
nifestacje przeciwko Rid- 
gway’owi. W fabrykach neapo 
litańskich miały miejsce straj 
ki ze stuprocentowym udzia-

We Włoszech trwają strajki i demonstracje 
przeciwko wizycie Ridgway‘a

O umocnienie spójni między miastem i wsią 
w obecnym okresie budownictwa socjalistycznego 
Referat towarzysza Bolesława Bieruta na VII plenarnym posiedzeniu KC PZPR

Naród włoski nie da się 
wciągnąć do agresywnej wojny 

Przemówienie Palmiro Togliatti 
ui związku z wizytą Ridgu>ay‘a

RZYM (PAP). W zwiążku z 
Interpelacją złożoną w imie
niu Włoskiej Partii Komuni
stycznej w sprawie podróży 
inspekcyjnej gen. Ridgway‘a 
po Włoszech, Palmiro Togliatti 
wygłosił w Izbie posłów prze
mówienie, w którym podkre 
ślił oburzenie narodu włoskie
go z powodu przybycia do 
Włoch gauleitera Europy za
chodniej.

Kraj nasz — powiedział 
Togliatti — nie da się wciąg
nąć do agresywnej wojny. 
Kraj nasz nie będzie prowadził 
takiej wojny, ponieważ we 
Włoszech Istnieją siły, które 
potrafią nie dopuścić do 
wciągnięcia nas w nową prze
paść. Generałowie, rozjeżdża
jący po naszym kraju, nie po 
winni mieć co do tego żad
nych złudzeń.

Następnie Togliatti podkre
ślił. że wizyta Rldgway‘a we 
Włoszech Jest nielegalna.

sprzeczna z konstytucją wio- 
sfcł-

Włoskie siły .zbrojne podle
gają prezydentowi Republiki 
Włoskiej, a więc tylko prezy
dent lub ktoś przez niego upo 
ważniony. może dokonywać 
inspekcji.

Togliatti napiętnował na
stępnie Ridgwayta jako zbrod
niarza wojennego. Przypom
niał on. że Ridgway wszczął 
w Korei woju, bakteriologicz
ną, skierowaną przeciwko na
rodowi koreańskiemu i Jego 
jest winą, że rozejm w Korei 
nie został dotychczas zawarty.

Naszym zadaniem Jest dziś 
— oświadczył w zatańczeniu 
Togliatti — rozbu izić I pogłę
bić w narodzie włoskim wolę 
walk’ obrony pokoju Naród 
włoski potrafi zjednoczyć swe 
siły, by w imię pokoju, wolno
ści I ocalenia kraju zadać klę
skę polityce wojny.

Wielką kampanię 
przeciirko faszyzmoiri i wojnie 

organizuje Międzynarodowa 
Federacja Bajown ków Ruchu Oporu
WIEDEŃ. (PAP). Sekreta* 

riat Międzynarodowej Federa
cji Bojowników Ruchu Oporu, 
Ofiar i Więźniów Faszyzmu 
ogłosił komunikat, stwierdzają 
cy. że w związku z podpisaniem 
w Bonn wojennego „układu o- 
gólnego” oraz w obliczu potę
gującej się faszyzacji w kra
jach uczestniczących w bloku 
atlantyckim. Federacja posta
nowiła zorganizować wielką 
kampanię międzynarodowa prze 
ciwko faszyzmowi. Kampania 
ta, która odbywać się będzie 
pod hasłem solidarności mię
dzynarodowej, ma na celu zde 
maskowanie wszystkich form

odradzającego się faszyzmu o» 
raz zjednoczenie wszystkich 
bojowników ruchu opotti, 
wszystkich ofiar wojny, 
wszystkich patriotów i demo
kratów, bojowników o pokój i 
niezawisłość narodową w st 
nowczej walce przeciwko bru
talnemu gwałceniu swobód de
mokratycznych i przerpko 
zbrodniom faszyzmu. W ra
mach tej kampanii- Federacja 
organizuje w dniach od 7 do 14 
października br.. poświeconych 
tradycyjnie pamięci ofiar fa
szyzmu w Niemczech tydzii ń 
międzynarodowej walki prze
ciwko faszyzmowi i wojnie.

O świadomy współudział 
chłopów pracujących 

w budownictwie socjalistycznym
Chłopstwo pracuiace można 

przeciągnąć na stronę socializ 
mu tylko poprzez rozumna po
litykę gospodarczą i braterski 
do niego stosunek, poprzez 
t.-aktowanie go na każdym kro 
kn jako sojusznika, a — co 
niLważnieleze — poprzez współ 
ne z nim tępienie kułackiego 
wyzysku i oszustwa, poprzez 
zdecydowana walkę z elemen- 
4-rtni spekulacyjnymi. z rozbit
kami burżnazii. która usiłuie 
grabić lub pasożytować na pra 
cv. na wysiłku, na potrzebach 
i robotnika, i chłopa, i pracow 
nika umysłowego.

Chodzi o to. aby rosła coraz 
Bzybciei towarowość sociaH-

(Dalszy ciąg ze str. 5) 
mi chłopstwa pracującego — 
oto naczelne zadanie naszei po 
litrki na wsi.

W praktyce niektórzy nasi 
aktywiści partyjni maja skłon 
njść. być może nie zdaiac so- 
b e dobrze z tego sprawy, do 
traktowania stosunków z chlo 
pem pracującym w płasz
czyźnie stosunków anta- 
g -nistycznych, to jeet ta
kich stosunków, które są u- 
sorawiedliwione i słuszne tyl- 
k i względem iednei warstwy 
na wsi. względem kułactwa. 
Kułactwo iako klasa iest ostat 
ma reduta kapitalizmu w na
szym kraiu. wrogiem władzy 
ludowej, a wiec wrogiem nie 
twlko robotników i biedoty 
y ieislcieT, 'Ule i śfednlbńHńeeo 
chłopa, wrogiem całego ludu 
pracującego. Władza ludowa 
przeszkadza mu w wysysaniu 
sil żywotnych z biedoty wiej
skiej. ogranicza, wypiera kulać 
two z iezo dawnych pozvcii go 
spodarczych w produkcji i o- 
bro-cle. dzięki którym umiał od 
dzlaływać i podporządkowy
wać sobie również i średnio
rolnych chłopów.

Nie wolno nam zamykać o- 
czu na fąkt. że kułactwo i dziś 
jeszcze stanowi na wsi poważ
na sile gospodarcza, rozporzą
dza bowiem dużym inwenta
rzem i dużymi nadwyżkami to 
warowymi. z których ciągnie 
znaczne zyski. Dzięki temu u- 
Prawia w na i różnorodniej
szych formach wyzysk chłopa 
mało- i średniorolnego. usiłu
ie zalać dominującą pożycie 
pośrednika — spekulanta w o- 
b.ctach miedzy miastem I 
wsią, usiłując uzależnić od sie 
bie też średniaka.

Oto gdzie Ueżv źródło antago 
nizmów klasowych, które kla
sa robotnicza, budującą socia- 
Uzm. rozwiązuje w oparciu o 
biedotę, umacniając sojusz z 
milionowymi masami chłop
stwa średniorolnego.

Nie wolno nam też zapomi
nać. że mimo polityki ograni
czania kułactwa może ono w
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